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A b y  popraw ić 
zaopatrzenie 
miast i  wsi
w roku 1954
- o 22 proc. 
w roku 1955
- o 48 proc.

Cena 20 groszy

IKURIER
ROK IX  N IEDZIELA 20, P O N IEDZIAŁEK 21 GRUDNIA 1953 R, N r 303  (2760)

przemysł terenowy zwiększy produkcję 
artykułów pierwszej potrzebyLUDZIE CZYNU

PRZEDZJAZDOWEGO

SETKI statków wielu państw 
handlujących z Polską przepro­
wadzili już bez awarii wąskimi 
„ścieżkami“  Zalewu Szczeciń­
skiego do naszego portu, ci oto 
dwaj starsi piloci Kapitanatu 
Portu Szczecin — Antoni Gmi- 
trowicz ( z prawej) i  Stanisław 
Batczewski. .

Ich zobowiązanie: nie dopuś­
cić do awarii statku —  i  pra­
cować inętodą szybkościową.

A jakie jest twoje zobowiąza­
nie przedzjazdowe? Jak je  reali 
zujesz?

Polskie trawlery
nada! „żniwują“
na Morzu Północnym

Z IVJORZA Północnego poi 
akie traw le ry meldują o 

dobrych wynikach połowów.
S /T  Syriusz w  ciągu jedne 

go dnia z łow ił 1.200 koszy śle 
dzia. S/T P ollux, również w 
ciągu jednego dnia, z łow ił 
1.060 koszy śledzia.

6 jednostek łowiących na 
Morzu Północnym w  ciągu jed 
nego dnia z łow iło przeszło 200 

. ton. „D a lm or“  do dnia 18 
grudnia wykonał 140 proc. 
planu za miesiąc grudzień.

Takich wyników nie noto­
wano dotąd nawet w  czasie 
pełnego sezonu.

! szósta tura 
głosowania
w wyborach 
prezydenta Francji

nie dała rezultatu
(wspólna sesja obu izb  p a rla m e n ­
tu ), b y  prze p row a dz ić  p ią tą  tu rę  
g losow ania w  w yb o ra ch  pre zyde n­
ta  re p u b lik i.  T y m  razem  ja k o  
trze c i o f ic ja ln y  ka n d yd a t — o- 
p ró cz  N aege lena i  L a n ie la  — w y ­
s tą p ił Jean M edecin  (zb liżon y  do 
ra d yka łó w ), k tó re g o  nazw isko  f i ­
g u row a ło  ju ż  i u  liś c ie  kan dyd a tów  
w  p ie rw sze j tu iz e  (uzyska ł on  w  te 
d y  5 i g łosy).

PO ob liczen iu  w y n ik ó w  okaza­
ło  się, że ró w n ie ż  w  p ią te j tu rze  
żaden z ka n d yd a tó w  n ie  o trz y m a ł 
w ym a ga ne j k o n s ty tu c y jn ie  bez­
w zg lę dn e j w iększośc i. Ł a n ie l u zy ­
ska ł 374 głosy, N aege ien — 312 
M ed ec in  — 197.

W  sobotę w ieczó r przeprow adzo 
no  szóstą tu rę  g łosow ania : Żaden 
z ka n d yd a tó w  n ie  o t rz y m a ł bez­
w zg lę dn e j w iększości g iosów . W 
szóstej tu rze  L a n ie l u zyska ł 397 głc 
sów, N aegeien 306 g iosów  i  M ede­
c in  171 giosów. 
i N astc-jna , s iódm a tu ta  
r> ,, ’e się w  n iedz ie lę

oraz rozszerzy je j asortyment i  podwyższy jakość
^TWIĘKSZENIE produkcji artykułów dla potrzeb wego obejmować będzie ponad- 
Z^ludności miast dla rolnictwa i ludności wiejskiej, to szereg artykułów galanterii me- 

rozszerzenie sieci usług zmniejszenie kosztów wta- 
snycn, poprawa jakości 1 rozszerzenie asortymentu mieszkań ¡tp.
— oto najważniejsze zadania, które przed załogami w zakresie artykułów d la  wsi 
państwowego przemysłu terenowego postawiła nara- podjęta została m. in. produkcja 
da aktywu partyjno-gospodarczego tego przemysłu s ie w k ó w  inspektowych, prototy- 
na dwudniowych obradach w Krakowie. E U *

W OBRADACH udział wzięli nik wydz. przem. lekkiego KC różnych narzędzi gospo-
wiceprezes Rady Ministrów PZPR -  Grudziński. darskich i ogrcdmczych.

sekretarz KC PZPR Dworakowski, Jak stwierdzono na naradzie, w ie le  miejsca podczas narady 
minister przemysłu drobnego I wartość produkcji państwowego Poświęcono zagadnieniu podwyż- 
rzemiosła — Żebrowski ł  kierów* przemysłu terenowego zwiększy szema jakości produkcji.

się w roku 1954 w stosunku do.

ALEJE Jerozolimskie w War­
szawie, w głębi część wysokoś­
ciowa Pałacu Kultury i  Nauki 
im. Józefa Stalina. (CAF)

Sklepy
spółdzielcze'
na wsi
otrzym ały w  okresie 
przedświątecznym

zwiększone 
ilości towarów
poszukiwanych

n ych  zaku pó w , spółdzie lczość 
sam opom ocow a g łó w n ą  uw agę 
Zw raca na  dostarczanie chłopom  a r  
ty k u łó w  p rze m ys ło w ych  ł  spożyw ­
czych, n a jb a rd z ie j w  ty m  etasie 
po szuk iw anych .

S K L E P Y  spó łdzie lcze zaopa trzo­
ne zosta ły  m . In n . w  ozdoby na 
cho inkę , za b a w k i, k s ią żk i o raz 
w szelk iego ro d za ju  u p o m in k i. 
Z w iększono ró w n ie ż  dostaw y a r ty *  
k u łó w  spożyw czych — zw łaszcza 
ry b  i  do da tkó w  do w y p ie k u  ciast, 
a r ty k u łó w  p e r fu m e ry jn o  -  d roge- 
r y jn y c h , a r ty k u łó w  gospodarstw a 
dom ow ego, a także to w a ró w  w ló  
k ie n n ic z y c h , od z ieżo w ych 1 skórza 
nych .

D la  u ła tw ie n ia  ch ło po m  zaopa­
trz e n ia  się w  to w a ry  o rg an izow a­
ne sa liczne  ta rg i,  J a rm a rk i i  
k ie rm asze z a r ty k u ła m i p rzem ysło  
w y m i,  znacznie ta kże  rozszerzono 
ha nd e l obw oźny.

„STAR  20“
ponad plan
w yprodukują 
w tym  roku
Starachowice

T A Ś M Ę  m on tażow ą F a b ry k i Sa- 
‘ m ochodów  C ięża ro w ych  w  Sta 

rachow icach opuszczają codzień sa 
m ochody „ S ta r  20“  w y p ro d u k o w a ­
ne przez załogę ponad p ia n  rocz­
ny.

Z A Ł O G A  p rz e w id u je , że do koń 
ca Sm , w yp u śc i ze sw e j fa b ry k i 
łączn ie  przeszło 300 sam ochodów 
„ S ta r  20“  ponad p la n  roczny.

Będzie to  m oż liw e  przede w szyst 
k im  d z ię k i re a liz a c ji zobow iązań 
d łu go okreso w ych  S przedz jazdo- 
w ych .

2.200 ton 
pomarańczy
przyw iózł do Gdyni 
motorowiec

„Lechistan"
DO p o rtu  w  G d yn i p rz y b y ł b l i ­

sko na dobę przed te rm ine m  
po lsk i m o to ro w iec  „L e c h is ta n “ , 

przyw ożąc na sw ym  pok ładz ie  
2.290 to n  pom arańczy, Owoce te 
s ta tek  p rz y w ió z ł z  Iz rae la , 

PO RTO W C Y gdyńscy  o raz p ra ­
cow n icy  p rze ds ięb io rs tw a  „ H a r t-  
w ig “  pert ■'•’ i s i“  la k  h a jśzybc ie  ' 
w y ład ow ać  tran spo rt.

roku 1953 o 22 proc., a w r. 1955 
o 48 proc. M. in. produkcja róż­
nego rodzaju m ebli wzrośnie po­
nad 1,5 raza, wyrobów ocynko­
wanych d la  celów gospodarstwa 
domowego 7 razy, wyżymaczek 
8.6 raza, wyrobów z mas plastycz 
nych, jak torebki damskie, obru­
sy, płaszcze nieprzemakalne — 
15 razy.

Szczególnie w ie lk ie  zadan ia c ią ­
żą na  prze m yś le  te re n o w ym  w  za­
kres ie  zao pa trzen ia  gospodarstw  
ro ln y c h  i  lud no śc i w ie js k ie j. W  
1954 ro k u  p ro d u k c ja  p ługów  pod­
w yższona będz ie  do 28 tys ięcy  
sz tu k , a w  1955 ro k u  o dalszych 
1# ty s ię c y  sz tu k . Z a k ła d y  prze m y­
s łu  te renow ego w y k o n a ją  w  ro ku  
p rzysz łym  dw a  ra zy  w ięce j bron 
n iż  w  rb . P ro d u k c ja  s ie k ie r  w zro ­
śnie 2 ] razy , gw oźdz i, łań cuch ów  i 
ło p a t —■ 1,5 raza. R ozw in ię ta  zosta 
n ie  p ro d u k c ja  w ó zkó w  do przewo 
żen ią  paszy i  o b o rn ika , samoczyn 
n ych  p o id e ł m echan iczn ych , apara 
tu r y  o ch ro n y  ro ś lin  itp .

Ql PRÓCZ zwiększenia dotych- 
-czasowej swej produkcji prze 

mysł terenowy systematycznie roz 
w ijać będzie produkcję coraz to 
nowysh artykułów. M. in. w na j­
bliższym czasie różne zakłady 
przystqpiq do produkcji takich 
artykułów jak maszynki d ; kraja­
nia cebuli, skrobaczki do ryb, 
dziadki do orzechów, wydrqżacze 
do jabłek, drelówki do wiśni, rę­
kawice gospodarskie z tworzywa 
sztucznego itp . Wachlarz nowych 
asortymentów przemysłu tereno-

Porozumienie
między N R D  
a Niemcami zach.
w spraw ie  
w ym iany towarow ej
JA K  donosi agenc ja  A D N , m in ! 

s te rs tw o  h a n d lu  w ew nętrznego 
l  m ię dzys tre fow e go  N R D  zakom u­
n iko w a ło , że w  w y n ik u  rozm ów  
m ię dzy  N iem ie cka  R ep ub lika  De 
m o k ra tyczn ą  a N iem cam i zachod­
n im i osiągn ięte zosta ło porozum ie­
n ie  w  sp ra w ie  w za je m n e j dostawy 
to w a ro w e j na  ro k  1954.

P O R O ZU M IE N IE  p rze w id u je , że 
w arto ść w y m ia n y  w yn ie s ie  dla 
każd e j s tro n y  547,5 m ilio n a  jedno­
s te k  ro z ra ch u n ko w ych , w  porów ­
n a n iu  z ro k ie m  1953 o b ró t towaro 
w y  m ię d zy  N R D  a N iem cam i za­
c h o d n im i w zro śn ie  o 34 proc.

Demonstracja
bezrobotnych
zachodniego
Berlina

J A K  donosi d z ie n n ik  „Neues 
D eu tsch iand“ , w  fra n c u s k im  sek­
to rze  B e rlin a  od b y ła  się dem onstra 
cJa be zrob o tn ych  zachodniego Ber 
lina .

B E Z R O B O T N I dom aga li się pod­
ję c ia  w spó ln ych  rozm ów  przedsta­
w ic ie l i  obu części N iem ie c  w celu 
os iągn ięc ia  po rozum ien ia .

P o lic ja  p rz y  pom ocy p a le k  gumo 
w ych  rozp ęd z iła  dem onstrantów . 
W ie lu  be zrob o tn ych  zostało aresz­
to w a nych .

*  J A K  po da je  k a ir s k i korespon­
de n t A g en c ji R eu tera , w kołach 
D yp lo m a tycznych  s to lic y  Eg iptu o- 
św ladczono, iż  ro ko w a n ia  angiei- 
sko -e g ipsk ie  p rze rw a ne  dn ia 21 
oażdź ie ro lka  b r . będą wznowione 
po 35 g ru d n ia  n r

Sejm zatwierdził jednomyślnie
dekrety Rady Państwa

wydane między II a EH sesją
NA 8 posiedzeniu Sej mu Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej w dniu 19 bm. przewodniczył 
marszałek Sejmu prof. Jan Dembowski. Na 

posiedzeniu obecni byli członkowie Rady Państwa 
z Przewodniczącym Rady Państwa Aleksandrem Za­
wadzkim na czele oraz członkowie rządu.

p O R Z Ą D E K  dzienny po-sie
*- d ze n ia  o be-im ow a ł s n ra -Przed powrotem 

do kra ju

w ładze koreańsk ie
odznaczyły
medalami i  orderami

pracowników 
Szpitala PCK
T  P H E N IA N U  donoszą o  o d b y te j 
"  w  H yn a n le  u ro czystośc i poże­
gnan ia  po w ra ca ją cych  z K o re i do 
k ra ju  p ra c o w n ik ó w  szp ita la  PC K.

W  U R O C ZY STO Ś CI w z ią ł ud z ia ł 
m in is te r  z d ro w ia  K o re a ń sk ie j Re­
p u b lik i  Lu do w o  - D em okra tyczne j, 
k tó ry  odznaczy ł p ra co w n ikó w  szpl 
ta la  m eda lam i i  o rd e ra m i, w yraża 
ją c  w  ten  sposób uznan ie n a rod u  
kore ań sk ie go za ic h  o f ia rn ą  p ra ­
cę.

Ze św iata
*  J A K  donosi z P h en ian u agencja 
TASS, rząd  lu kse m b u rsk i postano­
w i ł  n ie  b rać ud z ia łu  w  k o n fe re n ­
c j i  na  te m a t K o re i, a n i też n ie  u- 
czestn iczyć w  żadnych d z ia łan ia ch  
w o je n n y c h  w  K o re i, g d yh y  ta k ie  
d z ia łan ia  zosta ły  w znow ione .

*  W  PA Ń S TW O W E J B ib lio te ce  
L i te ra tu ry  O bcej w  M oskw ie  o d b y ł 

¿ ię  w ieczó r, po św ięcony tw ó rczo ­
ści p isa rzy  po lsk ich , la u re a tó w  Na 
g ro d y  P a ństw o w ej na 1953 r .  W 
w ieczo rze  u d z ia ł w z ię li l i te ra c i M o 
skw y , uczen i, s tu de nc i w yższych 
ucze ln i. N a w ieczo rze  prze m a w ia ł 
poeta p o ls k i W ik to r  W oroszy lsk i.
*  R A D A  Bezpieczeństw a w  da l­
szym  ciągu om a w ia  skargę S y r ii 
na Iz ra e l w  zw iązku  z rozpoczę­
ciem  przez Iz ra e l ro b ó t nad budo 
w ą kan a łu  w  s tre f ie  z d ę ra ilita ryzo  
w an e j.
*  P R A S A  donosi, że w Vomano 
w p ro w in c ji  Teram o załoga przed 
s ięb io rs tw a  b u do w y cen tra l e le k ­
try c z n y c h  „ T e r m i“ , należącego 
do państw a — oku po w a ła  zak ła dy  
w  ce lu  u n ie m o ż liw ie n ia  re d u k c ji 
i .700 ro b o tn ik ó w  z og ó ln e j lic zb y  
2.800 za tru d n io n ych  w  ty m  prze d ­
s ięb io rs tw ie . S e k re ta ria t w ło s k ie j 
Powszechnej K o n fe d e ra c ji P racy 
w ezw a ł rząd do in te rw e n c ji w  ce 
lu  n iedopuszczen ia do re d u k c ji ro  
bo tn ikó w .
*  D Z IE N N IK  szw a jca rsk i „D le  
T a t“  zam ieśc ił a r ty k u ł,  w  k tó ry m  
k r y ty k u je  sam owolę A m eryka nó w  
w  dz iedz in ie  ra d io fo n ii. A r ty k u ł 
» tw ie rdza, że A m e ryka n ie  w ybu do  
w a li w  p o łu d n io w ych  N iem czech, 
d la  ce lów  p ro pagandow ych, ra d io ­
stac je  o duże j m ocy. A u d y c je  na ­
daw ane przez te  rad io s ta c je  w  
znacznym  s to pn iu  przeszkadzają w  
odb io rze  p ro g ram u rozg łośn i n w a )
carskich.

wozdanie kom is ji spraw usta­
wodawczych o  dekretach wy 
danych przez Radę Państwa 
w  okresie między I I  a I I I  se­
sją Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolite j Ludowej.

Marszałek udz ie lił głosu po­
słow i Wacłąwowi Schayero- 
w i, k tó ry  w  im ien iu , kom is ji 
spraw ustawodawczych zrefe­
row a ł m. in . dekrety: z dnia 
1 grudnia 1953 r .  o obowiązko 
wych dostawach zwierząt rzeź 
nych oraz z dnia 1 grudnia 
1953 r. o  obowiązkowych do­
stawach mleka.

Pos. Schayer stwierdza, że 
wym ienione wyżej dekrety 
służyć będą skutecznie spra­
w ie rea lizac ji wielkiego pro. 
g ram u rozwoju ro ln ictwa, któ 
ry  wysunięty został przez IX  
Plenum. Dekrety te i  oparte 
na nich przepisy wykonawcze 
to  jeszcze jeden dowód, że sło 
wo p a r ti i pociąga za sobą na­
tychm iast czyny.

W  dalszym ciągu mówca 
podkreśla doniosłość obowiąz­
kowych dostaw d la  dalszego 
umocnienia sojuszu robotn i­
czo -  chłopskiego d la dalsze­
go rozw ijan ia  całokształtu na- 
szej gospodarki narodowej : 
podnoszenia stopy życiowej lu 
dzi pracy m iast i  wsi.

(Dokończenie na str. 6.)

Nowa
obniżka cen
w Czechosłow acji

w a ły  w c z o ra j k o m u n ik a t M in is te r ­
s tw a H a n d lu  W ew nę trznego o no­
w e j obniżce de ta lic zn ych  cen n ie  
k tó ry c h  a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych.

K O M U N IK A T  poda je , że w  Cze­
cho s łow a c ji obn iżono cen y  sera 
p rze c ię tn ie  o 20 pro c ., konserw  
ry b n y c h  — p rze c ię tn ie  o 33 proc., 
n ie k tó ry c h  g a tu n kó w  suszonych 
ow oców  — o 22 proc., szeregu ga­
tu n k ó w  h e rb a tn ik ó w  1 such a rkó w  
— o 15—23 p ro c . itd .

Począwszy od 13 bm . zniesiono 
dotychczasowe og ran icze n ia  w  
sprzedaży tk a n in , ob uw ia , m y d ła  i 
w y ro b ó w  cu k ie rn iczych .

Dziś 6 stron

Bońsko-waszyrigtońscy

szpiedzy
z grupy Gehlena 
stanęli
przed sądem HRS
W S Ą D Z IE  n a jw yższym  Niemłe® 

k le j  R e p u b lik i D em okra tycz* 
ne j w  B e r lin ie  rozpoczą ł się p ro ­
ces p rze c iw ko  g ru p ie  agen tów  za­
cho dn io  - n ie m ie c k ie j o rg a n iza c ji 
szpiegow skie j, k ie ro w a n e j przez 
by łego gene ra ła  h itle ro w sk ie g o  
G ehlena t dz ia ła jące j pod k o n tro ­
lą  w y w ia d u  am e rykańsk iego . Na 
ła w ie  oska rżonych zas ie d li: W er­
n e r W ilh e lm  Haase, K a r l Heinz 
S ch m id t, S ie g fr ie d  A itk rue ge r,, 
W a lte r  R en ne rt, W o lf O estere łcb, 
H e lm u t S ch w en k  ł  W a lte r  Schne i­
der.

O S K A R Ż E N I na leże li do je d n e j
z na jn ie be zp ieczn ie jszych a m e ry ­
kań sk ich  o rg a n iza c ji zb ro dn iczych  
w  N iem czech zachodnich I zachód 
n im  B e rlin ie , u k ry w a ją c e j się pod 
nazw ą ..n ie m ie c k ie j s iużb y  in fo r ­
m a c y jn e j“ .

U czestn iczy li o n i w  m on tow a n iu  
sieci w yw ia do w cze j i zak ła da n iu  o- 
ś rod ków  szpiegow skich te j w ro g ie j, 
o rg a n iza c ji na  te ry to r iu m  N iem iec 
k ie j R e p u b lik i D em ok ra tyczn e j, a 
także u s iło w a li rozszerzyć swą 
zb rodn icza  dzia ła lność n a  te re ny  
Z w ią z k u  R adzieckiego o raz k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j.

W szyscy agenci po s iada li now o­
czesny e k w ip u n e k  szpiegow ski t>ro 
d u k c j i  a m e ryka ń sk ie j.

Dywersanci
na żołdzie 
imperialistów

walczy l i
z ludową 
Czeelioslowacją 
nie ty lk o  bronią

ale i... stonkę 
ziemniaczaną
JA K  po da je  C zechosłowacka A*, 

genc ja  T e le g ra fic zn a , w  U stl 
nad Ła ba  zako ńczy ł się proces gr*» 
p y  szpiegów 1 szkod n ikó w .

W  C Z A S IE  ro zp ra w y  sądow e j O» 
ska rże n i p rz y z n a li się. że z polec® 
n ia  im p e r ia lis tó w  rozp rze s trzen ia li 
we w siach C zechos łow acji cho ro b y  
zakaźne z w ie rzą t gospodarskich o- 
raz  s tonkę z iem niaczaną, u k ry w a li  
ob cych agen tów , do sta rcza li p ie n ię  
dzy i  m a te ria łó w  w ybu ch o w ych  
d la  o rg an izo w an ia  i  do ko n yw a n ia  
a k tó w  te rro ru , u k ry w a li  b roń  i kq  
rz y s ta li w  sw e j p ra c y  szpiegow­
s k ie j z u rządzeń ra d io w ych .

Z d rad z iecką  dz ia ła lność oskarż® 
n y c h  p o tw ie rd z iły  zeznania św iad - 
ka-agenta  w y w ia d u  am e ryka ńsk ie  
go Safara . A g e n t te n  zeznał, że 
w ładze a m e ryka ńsk ie  na sy ła ją  do 
C zechosłow acji spe c ja ln ie  przeszko 
Icn ych  agen tów  d la  prow adzen i»  
io b o ty  szpiegow skie j.

Sąd skazał g łów nego o rg an lza to  
ra  g ru p y  po dz ie m n e j M ila n a  
S k la lcky -e g o  na k a rę  d o żyw o tn ie ­
go w ięz ien ia , a jeg o po m ocn ika  F. 
K n o te ka  na  25 ła t  w ięz ien ia . Po­
zosta li oska rżen i skazan i zosta li na 
ka rę  w iez ien ia  od 12 do 23 la t.

*  K O R E SPO N D E N T A g e n c ji R eu­
te ra , p o da je , te  w  re jo n ie  bazy lo t  
n icze j w  N a iro b i (K en ia) u le g ł ka  
ta s tro fie  an g ie lsk i bom bow iec ty p a  
mLincolnt-

*
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Uchwała Rady Ministrów z dnia \1  grudnia 1953 r.
w sprawie zapewnienia niezbędnych środków dla rozwoiu 
hodowli zwierząt gospodarskich i rozwoiu bazy paszowej
W CIĄGU 9 lat istnienia stworzono w arunki dalszego Niedostateczna jest pomoc t nym  stosowaniu pasz zielo- c) produkcji trzody chlewnej szarze całego kraju oraz w gos. 

Polski Ludow eł doko- Jej rozwoju. opieka udzielana gospodar- nych i  Kiszonek. typu mięsno - tłuszczowego na podarstwach Indywidualnych w
. Stan hodowli osiągnięty w  stwom u trzym ującym  rozpłod . obszarze całego kraju ze szcze- województwach; poznańskim

nano o lbrzym iej pracy w  dzie 1953 wykazuje w  porówna- n ik i uznane za odpowiednie . 7- Niewystarczające zaopa- go nym uwzględnieniem rasy bydgoskim \ w przyległych po­
m in ie  odbudowy hodowli ze n łu  ze stanem z 1946 r. nastę- do hodowli. trzenie g°spodarstw_rolnych^w *  _,niek^ ry a je J o -  wiatach województw sąsiednich;
zniszczeń wojennych oraz pujący wzrost: materiały budowlane na re - nach województw: lubelskiego.

Pogłowie
w  tysiącach szt. 

1946 1953

wskaźnik 
wzrostu 

w  latach 
1946— 1953 

(rok
1946 -100)

bydła 3.911 7.385 189
trzody chlewnej 2.674 9.730 364
owiec 727 3.330 458
koni 1.730 2.720 157

i Poważne zaniedbania w  mont i  rozszerzenie pomiesz- warszawskiego, kieleckiego, łódź c) zwiększenie pogłowia owiec 
r o ^ r  n S s n S  zS erzaT  czeń dla inwentarza oraz n ie- kiego, białostockiego, krakow- górskich w południowych rejd- 

eremie pielęgnacji zwierząt. f- ,™  u  skieao i rz.esznwsl<Wo nach województw: wrocławsKie-dostateczne zaopatrzenie tych skiego ł rzeszowskiego.

Zobowiązać ministrów roi- 
nictwa oraz państwowych

go, krakowskiego i rzeszowskie­
go;

d) nasilenie hodowli owiec ko 
ppfudrf

równaniu  ze średnim stanem stałinogrodzkie, 
pogłowia w  latach 1934—1938 krakowskie od 40,7 do 63,2 
wynosił 136,2 proc., stan po- sztuk na 100 ha; 
g łow ią owiec 111,1 proc. Obok w  trzodzie chlewnej — wo- m iąnie pasz — powodują d u - w  hodoyrii. 
ilościowego wzrostu pogłowia, jewództwa: gdańskie, lu be l- ze s tra ty  zwłaszcza w  produk 
wzrosła również p rodukcy j- skie, bydgoskie, opolskie, poz 
ność zwierząt, między innym i nańskie — od 50,2 do 67,6 
mleczność krów  podniosła się sztuk na 100 ha; 
w  1933 r. w  porównaniu z w  owcach —  województwa:
1938 r. 3s 1400 lit ró w  do 1716 koszalińskie, kieleckie, oisztyń 
lit ró w . skie, gdańskie, białostockie.

, , łódzkie od 19,8 do 26,9 sztuk
Osiągnięte dz ięki w ys iłkow i na joo ha. 

chłopstwa pracującego, robot­
n ików  rolnych i  systematycz- Natom iast część woje- 
jie j pomocy państwa ludowe- wództw wykazuje znacznie niż 
go powiększenie pogłowia zwie szą od średniej obsadę inwen 
rzą t gospodarskich ' i  Ich tarza «a 100 ha. 
produkcyjności um ożliw iło sta . . , , .  . . .
ły  wzrost zaopatrzenia ludnoś ^ b y t  duże rożnie« między 
«  w  a rtyku ły  produkc ji zwie re jonam i występują również 
T.erej. W  przeliczeniu na jed  w  produkcyjności zwierząt 
netto mieszkańca roczna p ro - gospodarskich.

zakres
Za słabo upowszechnia się po , , .
stępowe metody chowu i  u - gospodarstw w  sprzęt i  narzę 
żyłkowania  zwierząt. W  n ie - dzia dla potrzeb hodowli.
dostatecznym stopniu stosuje ą Zbyt powolne wprow a- gospodarstw rolnych dó
się zabiegi zmierzające do ¿zanie w  ' ........................
zwalczania jafówośct krów  i  darstwach ........ -
zwiększenia plenności macior. n)ach produkcyjnych mecha. prawy jakości pogłowia, miedzy L H ? »

nizacji robót pracochłonnych rasowych krzyżówek trzody K '
6. Poważn« zaniedbania w  w  hodowli. chlewnej,

żyw ieniu zwierząt. Jednostron
ność w  stosowaniu poszczegól 9. Zbyt słaba pomoc in - W HODOW LI OWIEC: 
nych rodzajów pasz oraz na- struktażowa, udzielana przez

• ........................... . . .  . — *—  "  *"* * >- —-.......... 1955

- państwowych sospo- nía spotdriíMom jS a c h '« |é w * t ó l ś  i i l J h S i»
S J S S  t  ! wschodnich rejonach wojąwóS,

W HODOW LI KO NI:

mechanizacji rolnictwa koń 
będzie spełniał nadal dużą ro*

Stan pogłowia trzody chlew w  bydle  —  województwa: . __ _ ,___ ________  ......... .
nej na 1. V II .  1953 r. w  po- poznańskie, łódzkie, opolskie, g je zmiany sposobu żywienia służbę zootechniczną i wetery Pogłowie owiec w

' .funum efnUnncw iaHo rzeszowskie, w  zależności od pory roku. naryjną oraz niedostateczne u - powinno wzrosnąć w pomw
* niewłaściwe, nieoszczędne i  powszechnianie wiedzy ro ln i-  naniu z 1953 r. o 25 proc. -  30 lę w rolnictwie ł transporcie.

ozęsto nierównomierne skar- czej i  przodujących osiągnięć proc, przy czym udział owiec, cień Hodowla koni powinna być w 
* • . . . .  korunnych winien wzrosnąć dc dalszym ciągu otaczana troskli-

25 proc. ogólnego stanu pogło- wą opieką. Głównym zadaniem
cyiności bydła. W  karm ien iu  10. B*ak kadr fachowych wia. Wydajność wełny od owcy hodowli koni jest podniesienie
trzody chlewnej stosuje się w  służbie zootechnicznej i nie w 1955 r  powinna wzrosnąć w Ich jąkości i upowszechnienie ty-
nadm iernie pasze zbożowe i  dostateczne ich  przygotował- porównaniu z r. 1953 co naj- pu konia bardziej dostosowanego
ziemniaki przy niedostatecz- nie.

I .

0 zadaniach w  dziedzinie rozwoju 
hodowli i zwiększeniu pomocy 

państwa dla gospodarki chłopskiej
I. ZADANIA DOTYCZĄCE ZWIĘKSZENIA

dukcja mięsa wołowego i Główne przyczyny niedosta
wieprzowego wynosiła w  1932 teoznego r0ZWOju  hodowli w  
t .  35,2 kg. podczas gdy w  1.93« szeregU województw są nastę 
r .  wynosiła 24,3 kg. produkcja Duiaca. 
m leka 342,1 lit ra  w  1953 r. a puj<lce-
286 9 lit ra  w  1938 X. 1. Nienadążanie p rodukc ji

„  . . , . „ ra r^oiwMinr Pasz za wzrostem pogłowia.
Panstup lu ■ . • Szczególnie duże niedociągnię

konsekwentnie p y <• - ł cja występują w  zagospodaro
szu . robotniczo. * jh ło p ^ ie -  wanh/  * % ż,?tkowaniu lą ]i i

POGŁOWIA I  PODNIESIENIA PRODUKCY.Ę. 

NOSCI ZWIERZĄT

mniej o 5 proc. oraz powinna do potrzeb gospodarki rolnej, 
być zapewniona poprawa jakości
wełny. Q  W związku z powyższym

zobowiązać ministra rolnlc-

7 W związku z powyższym twa do zapewnienia w porożu- 
zobowiązać ministra rolnic- mieniu z ministrem państwo- 

twa do określenia w porozumie- wych gospodarstw rolnych: 
niu z ministrem państwowych. . . . . , ,
gospodarstw rolnych rejonowych a) stworzenia na potrzeby roi 
zadań w hodowli owiec, uwzględ nictwa i transportu rejonów ho- 
niając następujące wytyczne: dowli konia cięższego pociągo­

wego w województwach: war- 
a) zwiększenie pogłowia szawskim, łódzkim, białostoc- 

owiec, ze szczególnym uwzględ- kim i gdańskim oraz w rejonach 
nieniem krajowej owcy długo- wielkich miast t ośrodków prze- 
wełnistej o wełnie jednolitej w myijowych; 
województwach: szczecińskim,
koszalińskim, gdańskim, olsztyń­
skim, zielonogórskim, łódzkm

ZGODNIE z wytycznym i 
IX  Plenum K C  PZPR, do

tyczącym i przyspieszania roz­
wo ju  hodow li i  w  celu®po-

_________ . . większepia p rodukc ji mięsa,
eo okażywałochlopom wszech- wamu i  uzytKowamu iąn  * m]eka, tłuszczów zwierzęcych, 
stronną ¿omoc, która w zakresie Pastwisk oraz w  uprawach w y we}ny 0faz innych surowców, 
h ' -’ow i  dotvczvla. sokowydajnych roslm Pastew pochodzenia zwierzęcego, na-

dostaw inwentarza, kredytów nych o dużej zawartości b ia ł- j ftży zap6w nić ta k i rozwój ho- 
tia jego zakup oraz na odbudo- ka, jak  lucerna, koniczyna 1 (j 0 v̂u > aby  osiągnąć w  r. 1955 
wę pomieszczeń dla inwenta- mne motylkowe —• zarowno następujący gtan pogłowia: 
rza. n.a mas9 zieloną ja k  i  na na- bydła około 8 m ilionów  szt.

u lg dla gospodarstw zwlęk- siona. Znaczne ilości pasz złe- (w  ŷm  k rów  c0 najm niej 5 i  
sza i acych hodowlę, lonych i  okopowych są marno m iliona);

stałe rozszerzanej opieki we- traw ione skutkiem n ie te rm i. m ilionów  750 tv~
tervnarvjnej nowych zbiorów i  niew łaści- mlUo 750 ty

Szczególne znaczenie dla roz- wego przechowywania, Zanied ^  * i  \ ćw ierć m iliona 
woju hodowli posiada rozszerza- bywanie kiszenia i  suszenia po , . 
nie przez państwo kontraktacji Woduje duże s tra ty  pasz złe- sz UK>
1 związanej z nią pomocy w  po- lonych i odpadkowych ora;z 
staci pasz, materiałów opało- j est  przyczyną nierówności w  
wvch, zaliczek pieniężnych itp. żywieniu inwentarza w  ciągu 

Na specjalne podkreślenie za- ro,k u . 
sługuje rosnący stale rozwój ho­
dowli zespołowej w spółdziel- 2. Ustalony system bodź- 
niacli produkcyjnych. ęów materialnych dla rozwO’

cłńskim. zielonogórskim, o- 
raz w  rejonach województw: 
białostockiego, rzeszowskie-
go, gdańskiego, poznańskie-

b) stopniowego podnoszenia
....... ..... ... . ............  jakości koni przez rozstawienie

potrtebnej, Mości odnowifdnldi
oraz w tych rejonach woje- 
wództw: białostockiego, lubel­
skiego. wrocławskiego, krakow- 
skiego i rzeszowskiego, które

ogierów' stosownie do kierun­
ków hodowli konia wr poszczegól 
nych rejonach:

■o 1 bydgoskiego, posiada- ! » * ' k  owc« <M«gO'w!nlst«: w ' '¿ s p S r S w m P ^ y J ^ n a i i
jących korzystne w a ru nk i b) nasilenie hodowli owiec me nych na obszarze województw 
paszowe, a zwłaszcza duże rynosowych w PGR i w spól- koszalińskiego, szczecińskiego i 
obszary łąk  i  pastw isk lub  dzieiniach produkcyjnych na ob- zielonogórskiego, 
duże nasilenie przemysłu
rolno-spożywczego II. ZWIĘKSZENIE POMOCY PASZOWEJ

W  HODOWLI 
TRZODY CHLEWNEJ:

3 Pogłowie trzody chlewnej 
w  1955 r. powinno wzros-

W HODO W LI BYDŁA;

DLA GOSPODARKI CHŁOPSKIEJ, UREGU­
LOWANIE SYSTEMU DOSTAW OBOWIĄZ­

KOWYCH, ROZSZERZENIE KONTRAKTA­
CJI ZWIERZĄT RZEŹNYCH I HODOWLA­
NYCH ORAZ ZWIĘKSZENIE KREDYTÓW 

HODOWLANYCH I Z AOPATRZENIA W MA 

TERIAŁY BUDOWLANE

nąć w  porównaniu do 1953 r. 
o 10 — 15 proc.

Ilość loch w  rejonach o  roz 
w ijającej się hodowli, k tórą  
hamuje niedostateczna pro- 

„  , ■ . dukcja prosiąt, a w  szczegól-
|  Uznać iż podstawowym za ności w  województwach: szcze 
>■ daniem p rodukc ji zw ie- ^ k i m ,  koszalińskim, oisztyń 

rzą t na najbliższe la ta  jes t skjm  j  opolskim, powinna u - 
...... ____ ______________ ______  pi-zyspieszenie wzrostu pogło lec zwiększeniu.
W szeregu województw spól- ju  hodowli zawsze należycie ! J j *  bycl¿  W  pozostałych wojewódz-

dzielnie produkcyjne, prowadzą- elastycznie uwzględniał zmia jy ™  „ t  i S » ! * 0* *1 tv/ach należy w  pełn i u t r z y - ----------------------------------- -— ¡-----------
ce hodowlę zespołową osiągnęły ny zachodzące w  produkc ji * rOW 1 *y weJ DyaJa- mać stan loch produkcyjnych,
już łącznie z hodowlą przyzagro zwierzęcej i  w p ływ  stanu ha r> Zobowiązać m in is trów  ro i zapewniający planowany przy U f  CELU zabezpieczenia roz narstw utrzymujących ro*-
dową, wyższą obsadę inwenta- Zy  paszowej na opłacalność ¿  n ictwa oraz państwowych rost pogłowia trzody ch lew - TT w o ju  hodowli w  1954 r., p lodn ik i uznane oraz d la ho-
rza żywego na 100 ha użytków hodowli. Również p rzy ogól- gospodarstw ro lnych d0 usta- n e j, oraz dążyć do zwiększę- uwzględniając trudności w  za dowcow podejmujących w  r *
rolnych oraz wyższą mleczność nie słusznym wym iarze obo- lenia rejonowych zadań rozwo n ia ’ liczby m iotów i  poprawy kresie pasz treściwych, spowo mach ko ntraktac ji wychów
krów w porównaniu z gospodar- wiązkowych dostaw w  p rak ty  j U hodow li bydła  stosownie do odchowu prosiąt. dowane słabszymi zbioram i cieliczek, ja łówek, buhajków',
ka indywidualną. ce często m ia ły  miejsce wypa w arunkńw przyrodniczych i  a rnhowiazać m in is tra  ro i-  ży ta w  roku bieżącym. Radą knurów  j  tryków .

Duży wzrost hodowli osiąg- czenia polegające na niedosta- ekonomicznych oyraz istniejące ^  S S w a  do dokładniejsze- M in is trów  postanawia zwięk- «) ? • * £ ’
nięty został również w państwo- tecznym uwzględnieniu kon- gQ stanu hodow ll w  poszcze.  go ustalenia w  poro- szyc P°moc Paszową udziela- m i dostaw nadobowiązko-

gólnych rejonach k ra ju . zumieniu z m in is tram i " i  gospodarstwom chłopskim. «“ Y
W  zadaniach tych  należy skupu i przemysłu mięsnego 1 

uwzględnić:

wych gospodarstwach rolnych, kretnych warunków' itereno- 
W porównaniu z r. 1949 pogło- Wych. 
wie hvdła wzrosło o 135,7 proc.
XV tvm krów o 155,5 proc tr/.o- 3. Niepełne wykorzystanie 
dv chlewnej o 320,0 proc., owiec możliwości odnawiania stada, 
o 192,8 proc. Dotyczy to zwłaszcza niedo-

Pomimo tych poważnych o- statecznego wychowu cieląt, 
siągnieć rozwój hodowli nie na- Za mało rozw ijana jest jako 
dgża za szybko rosnącymi po- pomoe ze strony państwa dla 
ti-7ebami w zakresie zaopatrzę- wychowu cieląt i  podnoszenia 
nia ludności w artykuły spożyw k ró w  kontraktacja  cie
Cze i przemysłu w surowce po- liczek i  jałówek. B rak  jest zor 
chodzenia zwierzęcego ganizowanego obrotu bydłem

Szczególnie niezadowalające użytkowym między poszczegól 
iryn ik i wykazuje hodowla bydła. nyni i  rejonami, 
którego pogłowie nie osiągnęło
jeszcze stanu przedwojennego, 4. Niedostateczna troska o 
a w okresie ostatnich 4 lat wzro- podniesienie produkcyjności 
sio tylko o 4 proc. zwierząt gospodarskich. Nie­

poważnym brakiem w rozwo- dostateczna jest «właszeża o- 
fu hodowli jest zbyt duża nie- pieką M inisterstwa Rolnictwa 
równomierność zarówno obsady i M inisterstwa Państwowych 
Inwentarza na 100 ha użytków Gospodarstw Rolnych nad roz 
rolnych jak i produkcyjności wojem hodow li zarodowej co 
zwierzał w poszczególnych re- osłabia oddziaływanie te j ho- 
Jonach kraju d ow li na podniesienie ’ akości

Przy przeciętnej dla kraju w stada.

inwHit«-»» u» 100 ha uivtków B rak jest odpMfiednieJ iloS 
rn!nvrh wvuo„ąc«J w 1951 f. ci wysokowartoścows qh roz- 
389 szt bydła, 47,7 szt. trzody płodmkow na punktach kopu 
chlewnej i 17,1 szt. owiec — lacyjnych. również nie j f t  w  
szereg województw posiada dostatecznym stopniu rozwija 
znacznie wyższą obsadę tnwen- ne sztuczne unasiennianie 
tarza a mianowicie: zwierząt.

Ilości pasz treściwych, prze

—  znaczne powiększenie 
stanu ilościowego pogłowią 
jako główne zadanie w  w o­
jewództwach: koszalińskim, 
olsztyńskim . białostockim, 
zielonogórskim, gdańskim, 
warszawskim i w  n iektórych 
rejonach województwa lu ­
belskiego, posiadających nie 
dostateczne pogłowie by­
dła i niewykorzystane zaso_ 
by pasz;

tym premiowaniem.

mleczarskiego klerunkó«, ho- znaczone’ przez państwo jako mi” ra  TOwóz“ a ? ™ a  * * i “ u 
dow li trzody chlewnej w  po- bezpośrednia pomoc d la roz- oraz fransimriowe
szczególnych rejonach k ra ju , woju  hodowli, zostają zw lęk- wykonywane n ne z  Chłopów 
przy dostosowaniu ras i  ty :  szone w  1954 roku i osiągną d,a n tektóryoh , „ j L .  
pów trzody do rozm iarów i „ko lo  750.000 ton. b iorstw  uspoleoznionyoh.
struktu ry  bazy paszowej, oraz podstawowe ilości pasz treś Poza zwiększoną pomocą pa 
do potrzeb przanys łu  rn>?s- ciwych b?dą skierowane na szową, która  stanowi pow a i- 
nego. W szczególności należy wieś w  ramach następujących ny czynnik d la u łatw ienia roz 
uwzględnić następujące^ e- b jrm  pomocy hodowlanej: wo ju  hodowli \y 1954 r,, pod

11 na uremlowanle zwięk 1«te .zMtahg dalsze irp d k i dla 1) na premiowanie zw.ęn powiąkszema materialnego
ru n k i w rozwoju hodow li trzo 
dy:

trzody chlewnej typu sto-
„inowega przede Wszystkim w Ä Ä Ä
rejonach gleb .żytnio-ziemniacza 

znaczne podniesienie nych — województw; białostoc- 
mleczności krów  i  średniej kiego i olsztyńskiego oraz nie-
W3gi bydła jako główne za­
danie w  województwach, 
które osiągnęły już  znacz-' 
ną obsadę bydła, a przc- 
dewszystkim w  wojewódz­
twach: krakowskim , rze­
szowskim, kie leckim , lód- 
k im  t w  niektórych re.k> 
nach województwa luh “ '- 
skiego;

— zapoczątkowanie pro­
d ukc ji bukatów  i  wolców o 
pasowych, przede wszystkim 
w  województwach: olsztvń-

których Dowiatów województw 
■szczecińskiego, koszalińskiego, 
łódzkiego i warszawskiego: 

h) trzody chlewfiei typu mięs­
nego nrzede wszystkim w rejo­
nach gleb cięższych, posiadają­
cych warunki uprawy roślin mo­
tylkowych i przemysłowych oraz 
odpowiednio rozwinięta produk­
cje mleka a w szczególności w 
wo i «wód z t w ą ch: by d gosk i m .
gdańskim, poznańskim, krakow 
skim. lubelskim i rzeszowski 
— przy uwzględnieniu istnieją­
cej rejonizacji produkcji trzódy

c ji trzody chlewnej mięsno
.słoninowej,

2) na premiowanie 
mach ko ntraktac ji 
chlewnej bekonowej,

c ji zwierzęcej, 

ś rodk i te polegaj'ą na:

ay 1) rozszerzaniu zwolnień, 
u lg  ł  zamienników stosowa- 

31 na premiowanie pasęa- w  obowiązkowych dosta 
m i za dostarczane w  okresie , 
od 1 lutego do 31 Iipca 1954 r.
— w  ramach obowiązkowych

•k im . koszalińskim, szoze- chlewnej typu bekonowego;

dostaw — sztuki trzody chlew 
nej mięsno - słoninowej o wyż 
szej wadze,

4) na pomcc paszową gospo* 
darstwom chłopskim u trzy mu 
jącym maciory,

5) na zwiększona znacznie 
pomoc paszową dla gospo-

wach zw ierząt rzeźnych i  mle 
ka:

2) podwyższeniu p rem ii pie 
niężnych za term inową dosta­
wę trzody chlewnej w  obo­
wiązkowych dostąwach;

3) stworzeniu dodatkowych 
bodźców materialnych dla pod 
niesienia jakości i  wagi bydła 
rzeźnego;

(Ciąg dalssr na str. 3-ciej)

*
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4) zapewnieniu dogodniej- przeznaczonej dla gospo- 
ezych warunków  dla prądu- darstw chłopskich na zakup 
centów dostarczających w  ra - ja łówek i  krów ;
mach kontraktac ji prosięta i
warch laki;  ̂ 6) stworzeniu warunków

5) znacznym powiększeniu dla znacznie szybszego rozsze- 
w  1954 r .  pomocy kredytowej rżenia hodowli zarodowej.

W SPRAWIE OBOWIĄZKOWYCH DOSTAW 

ZWIERZĄT RZEŹNYCH I  MLEKA ORAZ 

ROZSZERZENIA ULG I  ZAMIENNIKÓW  
W TYCH DOSTAWACH

rJ  GODNIE z wytycznym i 
¿-'DC Plenum KC P2PR do-

tyczącymi obowiąakowych do 
staw zwierząt rzeźnych i  m le 
ka, w  celu zapewnienia dalsze 
go wzrostu dochodów gospo­
darstw  małorolnych i  średnio 
rolnych, uzyskiwanych ze 
sprzedaży nadwyżek pozosta­
jących po wykonaniu dostaw 
obowiązkowych, Rada M in i­
s trów  postanawia:

4 Rozszerzyć na rok 1954 i  
1 lata następne system zwól 

nień. u lg i  zamienników sto­
sowanych w  dostawach obo­
wiązkowych zwierząt rzeź­
nych i  mleka.

Q  Obniżyć wysokość dostaw 
Zwierząt rzeźnych i  m le­

ka gospodarstwom spółdziel­
czym i  indyw idualnym  posia 
dającym:

a) od 30 do 40 proc. użyt­
ków rolnych w  V  i  V I  k l. — o 
20 proc.

b) od 40 do 50 proc. użyt­
ków rolnych w  V  i  V I k l, — 
o 30 proc.,

c) powyżej 50 proc. użyt­
ków ro lnych w  klasie V  i  V I 
— o 40 proc.

Wymienione wyżej obniżki 
stosuje się od powierzchni u- 
żyfcków rolnych V  i  V I klasy, 
posiadanych przez wymiehid-* 
ne gospodarstwa.

O  Ustalić dla obowiązko- 
“  wych dostaw zwierząt 

rzeźnych niezmienione normy 
powiatowe z roku 1963.

X  Obniżyć powiatowe nor- 
m y obowiązkowych do­

staw mleka na rok 1954 dla 
71 powiatów o 10 do 20 l i t ­
ró w  z ha, a normy dla pozo­
stałych powiatów utrzymać 
na poziomie z 1953 r.

< Zwolnić całkow icie z 
* *  dniem 1 stycznia 1954 r. od 

obowiązkowych dostaw żyw­
ca i  m leka gospodarstwa ma­
łorolne o powierzchni do 1 ha 
użytków  rolnych.

X  Zwolnić indyw idualne go 
J  spodarstwa rolne, którym  

przydzielono do zagospodaro­
wania odłogi i  inne niezago- 
spodai-owane użytk i rolne od 
obowiązkowych dostaw zwie­
rzą t rzeźnych i  mleka przy­
padających z tych gruntów  
na okres trzech pierwszych 
la t ich użytkowania.

A  Zwolnić spółdzielnie pro- 
dukcyjne, k tórym  przeka­

zano do użytkowania odłogi i 
niezagospodarowane użytk i ro i 
ne od obowiązkowych dostaw 
zw ierząt rzeźnych i mleka 
przypadających z tych grun­
tów- na okres trzech p ierw ­
szych la t ich użytkówahia.

W czwartym roku użytko­
wania obliczać Wysokość obo­
wiązkowych dostaw z tych 
gruntów  przy zastosowaniu 
normy ulgowej w  wysokości 
S0 proc. normy obowiązującej 
spółdzielnie. W  piątym  roku 
użytkowania obliczać wyso­
kość obowiązkowych dostaw z 
tych gruntów  — przy zasto­
sowaniu normy ulgowej — w  
wysokości 70 proc. normy obo 
w iązującej spółdzielnie. W  dal 
szych latach g runty  tś obcią­
żać pełną normą ustaloną dla 
spółdzielni,

n  Zwolnić z dniem 1 «tycz- 
^ nia 1954 r. od obowiązko­

wych dostaw zwierząt rzeź­
nych i mleka gospodarstwa ro i 
ne o obszarze użytków ro l­
nych nie przekraczającym 2 
ha, jeżeli:

a) posiadacz gospodarstwa 
ma oowyżej 60 la t a w  gospo 
darstw ie nie ma innych człon 
ków rodziny w  wieku ponad 
14 la t — zdolnych do pracy,

b) posiadacz gospodarstwa 
albo członek jego rodziny pra 
cujący w  tym  gospodarstwie 
odbvwa służbę wojskową i w 
gospodarstwie nie ma oprócz 
jednej osoby zdolnej do pra­
cy — innych członków rodzi­
ny W wieku pohad 14 lat. _

c) posiadacz gospodar- 
■t—-> - utrzymaniu 5 lub
w -^ee i w  wieku pont- 
r  •" lat.

Q  Jre wliczać bastwisk gro 
ym a d z k ic h  do obszaru uż.Vt 

ków  rolnych podlegających ob 
ciążeniu obowiązkowymi do­
stawami-

4 A  Zezwolić gospodar-
*  '■ stwom:
a) o obszarze do 2 ha użyt­

ków rolnych na wykonanie w 
całości obowiązkowych do­
staw zwierząt rzeźhych do­
wolnym  rodzajem zwierząt 
rzeźnych lu b  drobiem, albo 
zwierzętami hodowlahymi lub 
wełną owczą potną,

b) o obszarze ponad 2 do 5 
ha użytków ro lnych na w y ­
konanie 30 proc. zobowiązania 
dostaw zwierząt rzeźnych — 
dowolnym rodzajem zwie-i 
rzą t rzeźnych lu b  drobiem a l­
bo zwierzętami hodowlanymi, 
lu b  wełną owczą potną,

c) o obszarze ponad 5 ha 
użytków rolnych na wykona­
nie 30 proc. obowiązkowych 
dostaw zwierząt rzeźnych — 
dowolnym rodzajem zwierząt 
rzeźnych, zwierzętami hodo­
w lanym i lub  wełną owczą pot 
ną.

d) położonym w  rejonach o 
intensywnej hodowli owiec na 
wykonanie całości zobowiąza­
nia rocznego —  przez dostawę 
wełny owczej potnej.

e) specjalizującym się w  ho 
dow li owiec poza re jonam i ho 
d ow li owiec — na wykonanie 
za zgodą właściwych władz 
obowiązkowych dostaw zwie­
rzą t rzeźnych — dostawą w6ł 
ny owczej potnej.

4.4  Zobowiązać m inistra
•*- * przemysłu mięsnego i  

mleczarskiego do wydawania 
w  porozumieniu z ministrem 
skupu gospodarstwom rolnym  
położonym w  rejonach o nie­
dostatecznej sieci punktów 
skupu mleka — zezwoleń na 
wykonanie obowiązkowych do 
staw mleka dostawą masła o- 
sełkowego.

4 a  Ustalić z dniem l  «tycz
J “  nia 1934 t , premie pie­

niężne dla gospodarstw ro l­
nych, które wykonają obo­
wiązkowe dostawy w , żywcu 
trzody chlewnej, zgodnie t  te r 
m in ą łe m  zatwierdzonym 
przez prezydia rąd narodo­
wych, w  następującej wyso­
kości:

— 25 pfoc. obowiązującej 
ceny skupu w  dostawach obo 
wiązkowych za dostawy tfzo 
dy wykonane w  terminach 
uprzednio ustalonych na o- 
kres od 1 stycznia do 30 czerw 
ca i  od 1 września do 30 wrżeś 
nia 1954 r..

—* 40 proc. obowiązującej 
cenv skupu w  dostawach obo­
wiązkowych za dostawy trzo­
dy wykonane w  terminach u- 
przednio ustalonych na okres 
od 1 lipca do 31 sierpnia 1954 
r.,

— 20 proc. obowiązującej 
ceny skupu w  dostawach obo­
wiązkowych — za dostawy 
trzody wykonane w  te rm i­
nach uprzednio ustalonych fin 
okres od 1 naźdżiernika do 30 
listopada 1954 r..

— 10 proc. obowiązującej ce 
ny za dostawy trzody chlew­
nej wykonane przed te rm i­

nem określonym w  term ina­
rzu dostaw,

4 'Z Przyznać gospodar- 
J  stwom ro lnym , które 

dostarczą w  okresie od dnia 1 
lutego do dnia 31 lipca 1954 
r. na poczet obowiązkowych 
dostaw zwierząt rzeźnych tucz 
n ik i o wadze nie niższej niż 
130 kg. a d la tuczników rasy 
gołębskiej (w terenach określo 
nych przez M in. Skupu) nie 
niższej — niż 115 kg — pra­
wo do nabycia pasz treści­
wych w  wysokości:

a) 0.5 kg paszy treściwej —- 
ża każdy kg żywej wagi zalicZO* 
ny na obowiązkowe dostawy 
zwierząt rzeźnych,

b) 1 kg paszy treściwej —  za 
każdy kg nadwyżki powstałej z 
tego tucznika ‘zaliczony na do­
stawę ponadobowiązkową.

W sprawie umorzenia zaleg­
łych dostaw obowiązkowych 
mleka małorolnym i średniorol­
nym gospodarstwom chłopskim 
oraz pomocy tym gospodar­
stwom W nabyciu krów 1 ja łó­
wek.

t A Umorzyć Wszystkim gospo- 
-l-^darstwóm o ’ obszarze nie 
przekraczającym 2 ha użytków 
rolnych, ż wyjątkiem gospo­
darstw ogrodniczo - warzywni­
czych i mleczarskich, całość za­
ległości z tytułu obowiązkowych 
dostaw mleka za rok 1952,

Wykonane przez te gospodar­
stwa obowiązkowe dostawy mle 
ka za rok 1952 zaliczyć na po­
czet zaległości w obowiązkowych 
dostawach zwierząt rzeźnych za 
rok 1952, bądź nś poczet obo­
wiązkowych dostaw mleka lub 
innych produktów rolnych w to­
ku 1953.

4 ej Umorzyć w uzasadnionych* 
-‘ •-'przypadkach gospodarstwom
0 obszarze od 2 do 7 ,ha użyt­
ków rolnych zaległości w obo­
wiązkowych dostawach mleka za 
rok 1952.

4 (L Umorzyć wszystkim człon- 
-*-” kom spółdzielni produkcyj­
nych zaległości w dostawach o* 
bowiązkowych mleka za rok 
1952, przypadający z tytułu po­
siadania działek przyzagrodo­
wych,

a) Umorzyć zobowiązania W 
obowiązkowych dostawach mle­
ka za rok 1952 członkom spół­
dzielni, którzy wnieśli do spół­
dzielni cały posiadany areał nJe 
przekraczający 2 ha użytków roi 
nych w tych przypadkach, gdy 
byli oni obciążeni obowiązkowy­
mi dostawami mleka t  tych uźyt 
ków.

b) Zaliczyć członkom spół­
dzielni, którzy wnieśli do spół­
dzielni cały posiadany areał nie 
przekraczający 2 ha użytków roi 
nych wykonane za rok 1952'obó 
wiązkowe dostawy mleka na za­
ległości W Obowiązkowych do­
stawach zwierząt rzeźnych z
1952 r. bądź na obowiązkowe do 
stawy innych produktów rolnych 
za rok 1953.

4 'TUmorzyć wszystkim człon-
1  * kom spółdzielni produkcyj­
nych, którzy wnieśli do spół­
dzielni cały posiadany areał nie 
przekraczający 1 ha użytków roi 
nvch, zobowiązania z tytAJłu obo 
wiązkowych dostaw mleka za 
rok' 1953 w tych przypadkach, 
gdy byli oni óbciązenf obowinz 
kowymi dostawami mleka z tyćh 
użytków.

Wykonane przez członków 
spółdzielni, którzy wnieśli do 
spółdzielni cały posiadany areał, 
nłe przekraczający 1 .ha Użytków 
rolnych, dost&wy mleka za rok
1953 zaliczyć ha pftczet obowjąz 
kowych dostaw innych produk­
tów rolnych.

4 oZawlesić wykonanie błeżą- 
, 0 ćvch dostaw mleka za rok
1954 do dnia 80 Czerwca 1954 f. 
gospodarstwom rolnym o Obsza- 
rze użytków rolnych do 3 ha (z 
wyjątkiem gospodarstw ogrodni­
czo - warzywniczych), które na 
dzień 1 października 1953 r nie 
posiadały krów — pod warun­
kiem. że Dodefma one zobowią­
zanie nabycia krów lub jałówek 
w terminie do 30. 6 1954 r.

a) Zwolnić od obowiązko­
wych dostaw mleka ża rok 1954 
wyżej wymienione gospodarstwa 
jeśli w terminie do dnia 30. 6 
1954 r. zaopatrzą się w krowy.

b) Gospodarstwa rolne, o któ 
ryćh mowa wyżej, jeśli w termi 
nie do dnia 30. 6 1954 r. zaó 
patrzą się W jałówki, twólnić ód

obowiązkowych dostaw mleka 
za rok 1954 oraz na dalszy okres 
do czasu doprowadzenia zakupio 
nych jałówek do stanu mleczno­
ści.

4 Q  Przyznaje się na rok 1954 
* - -'obniżenie obowiązkowych do 
staw mleka W wysokości;

a) 200 litrów mleka za każde 
ciele pozostawione do chowu,

b) 300 litrów mleka za każde 
ciele pozostawione do chowu, a 
pochodzące od krowy zapisanej 
do ksiąg wstępnych lub głów­
nych,

c) 300 litrów  mleka za każde 
go buhaja z tymczasowym świa­
dectwem uznania,

d) 500 litrów  mleka za każde
gó buhaja ze stałym świadec­
twem uznania. t i

rjryZwiększyć znacznie w 1954 
‘^ '- 'roku  sumę kredytów długo­
terminowych i krótkotermino­
wych, udzielanych małorolnym 
i średniorolnym gospodarstwom 
chłopskim oraz członkom spół­
dzielni produkcyjnych na zakup 
krów i jałówek.

a) Przeznaczyć w 1954 r. na 
kredyty długoterminowe na za­
kup krów i jałówek do 150 min 
zł, tj. 3 razy więcej niż w 1953 r.

bj Przeznaczyć w 1954 r. na 
kredyty krótkoterminowe na za­
kup krów i jałówek — 100 min 
zł. oraz na zakup innych zwie­
rząt gospodarskich — 60 min zł.

c)Zobowiązać ministra finan­
sów do ustalenia w porozumie­
niu z min. rolnictwa trybu i wa 
runków udzielania kredytów na 
zakup krów. jałówek i cieliczek.

ROZSZERZENIE KONTRAKTACJI ZWIE­
RZĄT RZEŹNYCH i ŚRODKÓW FOMOCY 
PRODUKCYJNEJ UDZIELANEJ GOSPODAR 

STWOM KONTRAKT UJĄCYM

r \ \  Zobowiązać ministra skupu 
¿ - Id o  powiększenia planu kon­
traktacji trzody chlewnej mięs­
no * słoninowej na rok 1951 do 
wysokości 1.400.000 sztuk wobec 
około 1.000.000 sztuk W roku 
1953.

Ar)Zobowiązać ministra prze- 
¿■'“ niysłu mięsnego i mleczar­
skiego do zakontraktowania na 
dostawy w roku 1954— 1.300.000 
szt. trzody chlewnej bekonowej.

A TU trzy inać za dostarczone z 
— -'kontraktacji sztuki trzody 
chlewnej mięsno-słoninowei i be­
konowej korzysta? warunki za­
płaty oraz premie hodowlane w 
postaci sprzedaży pasz. węgia 
i płótna w wysokości obowiązują 
cej w roku 1953

A Z o b o w ią z a ć  ministra skupu 
“ ^ d o  zwiększenia planu kon­
traktacji prosiąt i Warchlaków 
na dostawę w roku 1954 — do 
wysokości 300.001) sztuk , wobec 
1Ó0.U00 sztuk w roku 1953. Za­
pewnić producentom dostarcza­
jącym zakontraktowane prosięta 
lub warchlaki zapłatę za dostar­
czone sztuki wg ceny kształtu­
jącej się w obrocie wolnorynko­
wym w czasie i miejscu dosta 
wy. a ponadto premie w wyso­
kości 10 proc. ceny zakupu óraz 
prawo do nabycia 2 kg węgla 
za każdy kilogram dostarczo­
nych prosiąt lub warchlaków, 
Łączna zapłata t  premią nie 
może być jednak niższa od 16 
zł za kg przy dostawie prosiąt 
o wadze od. 1& do 25 kg oraz od 
14 zł za kg przy dostawie war­
chlaków o wadze ód 26 do 45 
kg-

A  5? Przyznać gospodarstwom 
“ -^rolnym utrzymującym ma­
ciory prawo do nabycia pasz

treściwych za każdy miot wy­
noszący Co najmniej 6 żywych 
prosiąt w okresie od 1 marca do 
30 czerwca 1954 r.

A/LZobo\v?ązać ministra skupu 
‘^ '- 'd o  powiększenia planu kort 
traktaćjl młodego bydła rzeźne­
go w roku 1954 do ilości 200.000 
sztuk wobec 80.000 sztuk w roku 
1953.

2 7 Wprowadzić nową. korzyst 
^   ̂ ną d la hodowcy formę 
odraczania term inu dostawy 
zakontraktowanego młodego 
bydła na okres czasu um ożli­
w ia jący hodowcy odchowanie 
sztuki do wagi nie niższej niż 
180 do 200 kg, w  zależności 
od rasy bydła. Producentom 
dostarczającym odchowane 
bydło wypłacać dodatkową 
premię w  wysokości zł. 200 
za każdą sztukę, k tóra  osiąg­
nie wagę powyżej 180 lub  200 
kg żywca, w  zależności od

( )O W  celu stworzenia ma- 
‘■•'-'terialnego zainteresowania 
hodowców w  poprawie jakości 
bydła rzeźnego zmienić z 
dniem 27. 12. 1953 r. ceny sku­
pu za całe sztuki lub  części 
sztuk bydła rzeźnego (w yra­
żone w  kg  żywej wagi) stano­
wiące nadwyżkę ponad obo­
wiązkowe dostawy Zwierząt 
— w zależności od jakości tego 
bydła — W sposób następują­
cy:

Cenę bydła I  k lasy pod­
nieść o 30 proc., I I  k lasy — 

o 25 proc.. I I I  klasy — o 20 
proc. i  IV  klasy —  o 10 
proc, a ceny bydta pozosta­
łych klas utrzymać na nie­
zmienionym poziomie.

ROZSZERZENIE KONTRAKTACJI ZWIE­
RZĄT HODOWLANYCH I POMOCY GOSPO­
DARSTWOM CHŁOPSKIM ORAZ SPÓŁ­
DZIELNIOM PRODUKCYJNYM W NABY- 
WANIU TYCH ZWIER ZĄT

CELU przyspieszenia O Q  Zobowiązać m inistra  ro i
poprawy jakości zwie-; '  nietwa do wprowadze- 

rząt gospodarskich w  hodowli nia kontraktacji rozpłodników 
masowej, ja k  również w  celu pochodzących od zwierząt za- 
zwięlęszenia materialnego za- pisanych do ksiąg zwierząt źa 
interesowania chłopów prowa rodowych w  następującym l'oz 
dzących wychów zw ierząt ho- tniaize: 
dowlanych na sprzedaż:___

buhajów  —  ż obowiązkiem 1954 r. 1955 r.
dostawy w  w ieku co 
najm niej 12 miesięcy 

knurów  —  ż obowiązkiem 
dostawy W w ieku co 
najm niej 9 miesięcy

10.000 szt. 15.000 szt.

3.000 szt. 4.000 szt.
tryków  — z obowiązkiem 

dostawy w  w ieku co 
najm niej 12 miesięcy 9.000 szt. 12.000 szt..

Ustalić następujące wa~ 
r uniki! kontraktow im ia roz 

płodindków:

1) Przy kontraktacji buha­
jów:

a) M.plaitę według obowiązu 
’ncego cennika zakupu materia 
u hodowlanego,

b) prawo do nabycia:

— 150 kg .paszy treściwej 
przy podpisan i umowy,

— dalszych 150 lig  paszy 
treściwej 'po upływ ie 6 mieefę 
cy od podpisania umowy,

C) obniżenie wysokości o- 
bowiazkowej dostawy mleka o 
500 litrów ,

d) prawo do zaliczenia na 
życzenie dostawcy dostarczo­
nej sztuki na poczet obowiąz­
kowych dostaw zwierząt rzeź­
nych gospodarstwom powyżej 
2 ha do wysokości 30 proc 
wym iaru, zaiś gospodarstwom 
do 2 ha do wysokości 100 
proc. wymiaru.

2) Przy kontraktacji knurów  
a) zapłatę według obowiązu­

jącego cennika zakupu mate­
ria łu  hodowlanego,

1953 r.
b) prawo do nabycia 10# 

kg paszy treściwej przy .poi> 
pisaniu umowy oracz dalszych 
100 kg paszy treściwej po 
pływ ie 6  miesięcy od podpina' 
nia umowy,

c) prawo do nabycia 
kg węgla,

d) prawo do zaliczenia f ii 
życzenie dostawcy dostarczo­
ne] sztuki na poczet obowiąz­
kowych dostaw zwierząt rżef 
nych do wysokości 100 proc. 
wymiaru.

3) Przy kontraktacji t ry ­
ków:

a) zapłatę według obowiązu 
jącego cennika zakupu mate­
ria łu  hodowlanego,

b) prawo do nabyci' 50 kg 
paszy treściwej .p zy podpina­
niu nmowy oraz dalszych 50 kg 
paszy treściwej po upływie 3 
do 6  miesięcy od podpisani® 
urnowy.

c) p^awo do zahe-enił- 
życzenie dostawcy dostanozó 
nej 6ztuki na poczet obowiązko 
wych dostaw Zwierząt rzeź­
nych gospodarstwom powyżej 
2 ha do wysokości 30 proc 
wym ia-u, -żeś gospodamiwom 
do 2 ha do wysokości 100 
proc. wymiaru.

M Zobowiązać m inistra ro l­
nictwa do rozszerzenia 

kontraktacji cieliczek i w p ri 
wadzenia kontraktacji hodo­
wlanych jałówek — przede 
wszystkim ód krów zapisanych 
do ksiąg zwierząt zarodowych,' 
do liczby 75 tyś. sztuk w 1954 r. 
oraz do 100 tyś. sztuk w 1955 f.t- 
w porównahiu z 25 tys. fcihi* 
kontraktowanych w 1953 r.

T r jU ś ta lić  następujące warunki 
kontraktacji cieliczek i ja^ 

łówek hodowlanych: 
a) cenę w wysokości złotych 

7.50 za 1 kg. Żywej wagi dosta* 
czonej sztuki,

b) dodatek hodowlany wyno­
szący 10 — 45 proc. ceny pod-' 
stawowej, ustalony w zależności 
od jakości i pochodzenia dosiar* 
czonej szttikij

c) obniżenie wysokości obo­
wiązkowej dostawy mleka o 300 
litrów  za każdą dostarczoną sz.ii«
k i.

d) prawo do zaliczenia na ży­
czenie dostawcy dôàtarèz m’èj 
cieliczki lub jałówki na póezei 
obowiązkowych dostàw zwierzą! 
rzeźnych gospodarstwom powy­
żej 2 hâ do Wysokości 30 pros. 
wymiaru, zaś gospodarstwom dé 
2 na do wysokości 100 proc. wy­
miaru

e) premię uprawniającą do Z.à’ 
kupu paszy treściwej w Wysoko­
ści

— 100 kg. paszy treściwej 
przy kontraktacji cieliczek z do- 
stawą w wieku 6 — 8 miesięcy,

—  200 kg. paszy treściwej 
przy kontraktacji jałówek z do­
stawą w wieku 16—18 miesięcy, 

~  przy czym 50 proc. przysłu­
gującej premii paszowej koiitrak 
tujący ma prawo nabyć przy pod 
pisaniu umowy, a pozostałą i!óś<5 
po Wykonaniu dostawy;

T T  Zobowiązać ministra rolnic-1 
-''-Uwa do zapewnienia rozpro­
wadzenia cieliczek i jałówek ho­
dowlanych, pochodzących z kon­
traktacji w latach 1954 — 1936, 
do spółdzielni produkcyjnych j 
państwowych gospodarstw ro l­
nych, dla czloftków spółdzielni 
produkcyjnych \ pracowników 
PGR nie posiadających krów 
oraz dla indywidualnych gospo­
darstw małorolnych i średniorol­
nych.

'Z A  Zobowiązać ministra roi- 
- '^ n ie tw a  do zorganizowania, 
w porozumieniu z minisf-em 
przemysłu mięsnego i mlerzar 
skiego doboru:

a) najwartościowszych Ins’ i-k 
typu bekonowego z materiału 
kontraktowanego i z. d-ię.aw 
PGR do liczby: w 1954 r 
20.000 sztuk i w 1955 r -  os.-nn 
sztuk oraz rozprowadzenia 4vch 
loszek pomiędzy snółdzieliuamt 
produkcyjnymi i indywidua invmi 
gospodarstwami ehionskimî v  re 
łu poprawienia jakości trzody 
chlewnej w rejonach prodiitmji lie 
konowej.

b) odpowiednich dla chowu fo 
szek z tuczami Centralnego Za- 
rzadtt Tuczu Przemysłowego w 
liczbie: w 1954 r. -— 10 000 
sztuk. 1 w roku 1955 — 20 000 
sztuk oraz do rozprowadzenia 
tych loszek homiedzy spółdziel­
nie produkcyjne t Indywidualne 
gosnodarsfwa chłopskie w feio- 
naoh o niedostatecznym nasile­
niu loch

iDoKońezenle wraz z I I  częścią 
u ch w a ły  zam ieścim y w ńum erz« 
następnym).
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W ielki konkurs 
czytelniczy

Kto to
napisał ?
Kolporterzy zakładowi 
udzielają informacji 
o warunkach 
uczestnictwa

W O JE W Ó D Z K A  Rada C zyte ln ie  
* *  tw a, p rz y  w spó łud z ia le  p rasy, 

ra d ia  i  Domu K s ią żk i, zorgan izow a 
la  m asowy ko n ku rs  na te m a t „C z y  
znasz tw órczość p isa rzy po l­
skich?*'.

W  kon ku rs ie  może hrać ud z ia ł 
każdy, k to  nabędzie bon ks iążko ­
w y  w artośc i 5 z ł. N ab yw ca  za bon 
o trz y m u je  w  każde j k s ię g a rn i do 
w o ln ie  w yb ran ą  ks iążkę w arto śc i 
n o m in a ln e j bonu.

P rz y  w ym ia n ie  ks ięg a rn ia  za trzy  
m u  je  Jako dow ód w yd a n ia  ks iąż­
k i  jeden odc inek bonu , d ru g i zaś 
zw raca nabyw cy. Ten od c ine k w la  
śnie należy n a lep ić  na w y p e łn io ­
ną ank ietę ko n ku rso w ą  i  odesłać 
db E ksp ozytury  W o je w ó d zk ie j Do 
m u  K s ią żk i, (a le ja  W o jska  Po lsk ie 
go 291 w  te rm in ie  do d n ia  31 
s tyczn ia  1934 r.

M iędzy ucze stn ikó w  k o n k u r ­
su za tra fn e  odpow iedz i zosta­
ną rozlosowane na gro dy, ja k  
ra d io o d b io rn ik , ro w e r, apara t 
fo tog ra ficzn y , n a r ty , ra k ie ta  te  
n isow a i  w ie le  inn ych .

B o n y  rozprow adza ją  ks ięgarn ie  
w  Szczecinie, po w ia to w a  Księgar­
n ia  w  S targardzie o raz wszyscy 
k o lp o rte rzy  zak ła do w i na  te re n ie  
obu m iast. W1

SZKOLIMY
fachowców
rolniczych
NIE  W Y S TA R C ZA JĄ  nam  ju ż  

sta re sposoby gospodarow ania, 
n ie  m ożem y się rów n ie ż  zadowalać 
do tychczasow ym i osiągn ięc iam i. Na 
szą p ro d u kc ję  ro ln ą  op ie rać  m u s i­
m y  w  coraz to  w iększym  sto pn iu  
na szerszej m ech an iza c ji, na na u ­
k o w y c h  podstawach u p ra w y  ziem i 
ł  org an iza c ji gospodarki.

D la  p rzygotow an ia  od po w ied n ie j 
k a d ry  m łodych fa cho w có w  zo rg an i­
zow ano w  k ra ju  k i lk a  podstaw o­
w y c h  szkól ro ln iczych , k tó ry c h  za­
dan iem  jes t p rzyg o to w an ie  w  k ró t 
k im  czasie n o w ych  ro ln ik ó w , ho ­
dow ców , w e te ryn a rzy , m e lio ra to - 
ró w  i  rachunkow eów .

Zgłoszenia do Podstaw ow e j Szko­
ł y  R o ln icze j R achunkow ośc i Spół­
d z ie ln i P ro d u kcy jn ych  p rz y jm u je  
O d dz ia ł S zko ln ic tw a  R oln iczego 
p rz y  W oj. R. N . w  Szczecinie W ały  
Chrobrego 4. D o szko ły  p rz y jm u je  
się kandydatów , k tó rz y  u k o ń c z y li 
siedem  klas szko ły  podstaw ow e j. 
A b so lw en c i o t rz y m u ją  za tru dn ien ie  
w  charakterze ks ięg ow ych  w  spó ł­
dz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  lu b  In ­
s tru k to ró w  rach un kow ośc i w  służ­
b ie  ro ln e j.

N IE  Z W L E K A J zatem  ze złoże­
n ie m  podania o p rzy ję c ie  do Pod­
s taw ow ej Szko ły R o ln icze j R achun 
kow ośc i Spółdz ie ln i P ro d u k c y jn e j.

F lir t  z Ateną

Europa na opak
CZY JEST Europo kontynen­

tem, czy nie jest? Pytanie to 
jest istotne, gdyż Europa nie 
chce się zmieścić geografom w 
ich klasyfikacjach. Sprawa jest sto 
sunkowo prosta, jednakże stara, 
zadawniona, tak silnie porosła 
szacownq skorupą przesądów tra 
dycyjnych, że nawet nauka nie 
zawsze śmie je przełamać.

Nie dziwilibyśmy się, gdyby ge­
ografowie sprzeczali się między 
sobą o jakieś finezje geograficz­
ne, jak: dlaczego tzw. „biegun 
zimna" nie leży w pobliżu biegu­
na, a le  w odległości prawie 3 
tys. km. od bieguna w tundrze 
jakuckiej? Dlaczego najgorętsze 
miejscowości na kuli ziemskiej le 
żq nie w środku Sahary, a le  na 
peryferiach Sahary? Dlaczego 
najbogatszym w opady deszczowe 
nie jest jakieś równikowe Kiliman­
dżaro, a peryferia zwrotnika 
(szczyt W aialeale na Hawajach, 
11,7 m opadów rocznie)? Dlacze­
go najuboższym w  opady m iej­
scem na świecie jest miejsco­
wość Pirados - Chile, (1 deszcz 
na 91 lat), a nie jakaś miejsco­
wość Sahary czy Gobi? \

ILE JEST KONTYNENTÓW?

NASZE podręczniki szkolne i 
naukowe wyliczają 6 lub 7 

kontynentów. Okazuje się, że nie 
ma zgody nawet co do ilości kon 
tynentów.

Tak np. jedne podręczniki twier 
dzą, że Ameryka Północna i Po­
łudniowa to  jeden kontynent, in ­
ne twierdz«}, że są to  dwa od­
rębne kontynenty połączone cien­
kim przesmykiem. Pierwsze stano 
wisko jest tym bardziej niekon­
sekwentne, że ci sami geografo­
wie nie kwestionują na ogół od 
rębności Afryki i Azji jako kon­
tynentów, choć są one połączone 
przesmykiem, i  to  szerszym od 
panamskiego. Niektórzy widzą 
kontynent nawet tam, gdzie są 
dwa. Tak np. faszyści mówili o 
tzw. Eurafryce. Oczywiście nikt 
tego nie b ra ł poważnie, gdyż wia 
domo było, że chodziło im tylko 
o  prospekt do kólóhidlnych ape­
tytów.

Niektórzy geografowie radzą so 
bie w tych sprawach tak, że nie 
mówią o kontynentach, lecz o lq 
dach, masach lądowych itp.,wkła­
dając odmienne pojęcia w te o- 
kreślenia. Ale zagadnienie nie 
przestaje być zagadnieniem, 

choć otrzyma inną nazwę. Inni ge 
ografowie mówią o kontynentach 
jako wyraźnie oddzielonych lą ­
dach. Jeszcze inni tradycjonaliści,

określają kontynent Jako ląd oto­
czony ze wszystkich stron oceano 
mi i morzami. A są i tacy, którzy 
wprowadzają dla Europy i Azji 
pojęcie kontynentu zespolonego. 
Inni podkreślają dobitnie, że Eu­
ropa i Azja, to  jeden kontynent, 
że z punktu widzenio geografie?, 
nego Europa jest tylko dużym pół 
wyspem Azji (podobnie jak np.
Indie). Jeszcze inni odróżniają 

jeden ląd światowy, rozbity na po 
szczególne kontynenty i uważają 
Europę i Azję za oddzielne kon­
tynenty, a ie za jedną mosę lą ­
dową itp.

Najbardziej niekonsekwentne 
jest stanowisko tradycjonalistycz- 
ne. Tradycjonaliści, mówiąc o 
kontynentach j|k o  lądach oko­
lonych zewsząd morzami i oceana 
mi, często bez żadnych dalszych 
warunków i ograniczeń wyliczają 
Europę joko kontynent, chociaż 
wiadomo, źe nie jest ona ze­
wsząd oblana wodą. Tradycjona­
liści mają trudności nie tylko z 
Europą ale i z Azją, Afryką i 
Amerykami. W iadomo bowiem, 
że Azja (bez Europy) nie jest ze­
wsząd oblana wodą, tak samo 
Afryka (Kanał Sueski wykopali 
ludzie) podobnie dwie Ameryki 
(Kanał Panamski to też dzieło lu­
dzi).

Bieda w tym, że geografowie 
dotychczas wyraźnie nie ustalili 
i nie zdefiniowali jakiejś jednej 
obowiązującej i konsekwentnej 
podstawy podziału na kontynen­
ty. Z reguły zaś w swych klasy­
fikacjach robią dla Europy wy­
jątek, choć nie ma po temu pod­
staw geograficzno-przyrodniczych, 
a tylko względy historyczno-kul- 
turaine (a i to tylko po części).

KŁOPOT Z EUROPĄ

A /fN O Ż Ą  się jednak słuszne 
głosy, podkreślające, że nie 

ma wyraźnych granic geograficz­
nych między Europa a Azją, źe 
uznawane dotychczas tradycyjnie 
granice Europy i Azji nie są na­
wet etnograficznymi, gdyż jak 
wiadomo, Kazachstan sięga do 
W ołgi, tereny zaś etnograficznie 
rosyjskie sięgają swymi enklawa­
mi do Dalekiego Wschodu.

Mimo to ciągle jeszcze Europa 
w klasyfikacjach kontynentowych 
staje okoniem i sprawia niemało 
kłopotu. Obrazowo wygląda to 
mi iej więcej tak, jakby ktoś usa­
dowiwszy się na dużym konarze 
drzewa, zaprzeczał, że konar 
jest częścią całego drze­
wa. a twierdził, te  ten konar jest 
całym odrębnym drzewem.

Zdaje się, źe jedyne konsek­
wentne rozwiązanie może tu 
przynieść stanowcze < ścisłe sto­
sowanie kryteriów przyrodniczo- 
geograficznych. Wówczas, zacho­
wując tradycyjną nazwę Europy 
(ale Europy już nie jako konty­
nentu, lecz tylko jako pewnego 
terytorium geograficznego, po­
dobnie jak używa się nazwy in- 
dyj), honorować b-dziemy wielkie 
i warte te g o . tradycje kulturalne, 
ale nie będziemy bezpodstawnie 
rościć pretensji do kontynentu, 
gdy nim nie jesteśmy.

Wówczas uczniowie geografii 
przestaną mieć dodatkowe kłopo­
ty z frywolnie naęiągaaym kon 
tynentem, który przez tyle lat ła ­
mał mnóstwo porządnych klasy­
fikacji geograficznych.

VIL.

Drobne anegdoty 
0 WIELKICH 
LUDZIACH
Diogenes i dworak

PŁYNNY filozof grecki Dio•
^  genes z Synopy (ok. 412— 

323 p. n. e.) głosił w swej filo ­
zofii m. inn. naukę ascezy. Mie­
szkał w beczce i  szczycił się po­
siadaniem tylko płaszcza, worka 
na chleb, kija i  drewnianego 
kubka do wody, który zniszczył, 
bo zauważył chłopca czerpiącego 
wodę do ust ręką.

Pewnego dnia przechodził ko­
ło beczki Diogenesa znajomy 

jego, dworzanin 
Aristip, i  zau­
ważył jak dzi­
wak ; opłakiwał 
pęczek sałaty. 
•Dworak począł 
urągać: „Dioge- 
nesie gdybyś 
zabiegał o łas­
kę możnych nie 
musiałbyś sam 

czyścić swej sałaty".

Diogenes odparł spokojnie: 
„Gdybyś, Aristipie, sam płukał 
swą sałatę, nie musiałbyś zabie­
gać o względy tyranów i  po­
chlebiać im".

BOSMAN 11E1A OPOWIADA:

.niewątpliwie łatwiej

IT / RÓ CILISM Y pz Północy
"  na czas, by na pochylni 

zobaczyć nowy traw le r . na 
krótko przed jego wodowa­
niem.

— Znowu nowy? Skąd się
biorą załogi... Podrapałem się 
po głowie (zawsze tak czynię, 
gdy się zastanawiam, brzydki 
to nawyk, ale nie mogę się od 
zwyczaić). *

Hein wodził oczyma za mo. 
ją  ręką, z politowaniem  — 
ja k  się wydawało  — patrzał 
na mnie i  — nic nie powie­
dział.

Stoimy więc przed kadłu­
bem traw le ra  i  każdy m yśli 
swoje: Coraz więcej traw le­
rów  dla flo ty  rybackiej NRD 
— myślę sobie — coraz więcej 
statków, coraz większy zasięg 
flo ty, i  wszystkie je j jednost­
k i nowe, ja k  z ig ły . K to  by o 
tym pomyślał choćby pięć la t 
temu, kiedy nawet stoczni nie 
było w  Rostoku?

Tok m yśli przerywa m i na­
gle Hein:

— Skąd ludzie, pytasz? A  
pamiętasz wydarzenie z a p li­
kantem podczas połowów na 
Fladen Grund,..?

Mimo że pamiętam dokład­
nie, stary bosman nie pozwa­
la m i dojść do słowa i  sam 
opowiada:

— Sternik podczas jazdy z 
jednego łowiska na drugie, 
gdy część załogi odpoczywa, 
a reszta znajduje czas na po­
gawędki, m ów ił o tym , ja k  za­
w in ę li razu pewnego do duń­
skiego portu, bo trzeba było 
ła tać dziuręjuj kadłubie. W y­
puścili się na miaśto i  ponoć

„Szczygli Zaułek U

G.B. Shau)‘a
Premiera 

w  T ea trze  

W spó łczesn ym  

w  S zcze c in  ę

TTiAŁSZYWA od prawej 
jP żartobliwość, tak się róz 

W ' ni, jak  małpa od cztawie 
ka" — pisał na sto lat przed 

, powstaniem „Szczyglego zauł­
ka' angielski humorysta Addi­
son, dając następującą genealo­
gie dnbrej satyry: wywodzi się 
n-w i , pV-.v«lv. której dzieckiem

jest zdrowy rozum, wnukami 
dowcip i wesołość — w odróż­
nieniu od satyry złej, której 
„pradziadkiem jest fałsz, dziad 
kiem nierozum, a rodzicami: 
zawrót głowy i grzmiący 
śmiech“ .

Przyjmując po dziś dzień 
aktualną definicję Addisona od 
krywamy w literaturze miesz­
czańskiej wieków XIX i XX 
obydwa prądy satyry, wyznacza 
nej ich rodowodem od prawdy 
lub fałszu. Pierwszy jest wiecz­
nie żywy, drugi marnieje szyb­
ko w jałowiźnie „małpich“  gry­
masów. Z prawdy, wywodzi się 
też nurt satyryczny twórczości 
Shaw‘a. Usiłowano spłycić i 
unieszkodliwić surowe i demas­
kujące oskarżenie, zawarte w 
znakomitych komediach pisarza, 
przedstawiając go wyłącznie ja­
ko „wielkiego kpiarza“ , drwią- 
■ Piłata, umywającego ręce

SCENA z aktu I :  Tylczyński ( Cokane), Krężałowski
( irsnch), S łw ltk l (Sarłoriues) i  Remiszewska (Blanka),

wobec konieczności wyboru. A 
przecież Shaw już w za­
raniu swojej twórczości — wy­
brał walkę z okrucieństwem, 
wyzyskiem, ujarzmieniem czło­
wieka poddanego władztwu zło 
ta, tego „korzenia wszelkiego 
zła“ .

Pierwszym wyrazem tego wy 
boru w twórczości komediowej 
Shaw‘a jest właśnie „Szczygli 
zaułek“ , napisany w r. 1885 u- 
zupełniony i wystawiony w r 
1892. Sztuka padła wówczas 
po dwóch—przedstawieniach, a 
burżuazyjna krytyka ogłosiła 
jej autora za „infamisa“* euro­
pejskiej kultury. Ale Shaw nie 
zaprzestał swej walki — z 
ogromną siłą wielkiego intelek­
tu i świetnego talentu jego po­
tężne twórcze szyderstwo rozle­
gało się po całym świecie, osią 
gając coraz nowe zwycięstwa.

Twórczość Bernarda Shaw‘a, 
wielkiego intelektualisty, stawia 
teatrowi wysokie wymagania. 
Sam on pisał: „Jest dla mnie 
bez znaczenia, że widownia 
śmieie . sfę, oglądając komedie. 
Każdy błazen potrafi pobudzić 
publiczność do śmiechu. AAnie 
interesuje, ilu  widzów, rozbawio 
nych lub poważnych, jest na­
prawdę wzruszonych“ . Oczywiś­
cie nie chodzi o sentymentalny 
„śmiech przez łzy". Chodzi o 
to," bv śmiechem nie tylko ba­
wić lecz „rozgrzać, porwać, za­
palić“ .

Jak  sp e łn ił te  w yso k ie  w ym aca 
r iia  nasz te a tr?  Pod w y tra w n ą  rę 
ką  dw óch k o le jn y c h  reżyse ró w  — 
M . G odlew skiego (k tó re m u  pracę 
nad sztuką p rze rw a ła  choroba) 
i  d y r . C haberskiego sztuk# B e r­
nard® Shaw4*  prze m a w ia  do  w i-

d?a % ca łą  oska rżyc ie lską  słłą , 
śm iech n ie  m a  tu  w  sobie n ic  z 
tan iego błazeństw a. S y tua c je  sce­
n iczne rozw iązano ba rdzo szczęś­
liw ie ,  postaci zarysowano zdecy­
dow an ie  i  kon sekw e ntn ie , n ie  o- 
g ra n icza jąc tw ó rczych  m oż liw o ś­
c i a k to ró w . '

D oskona le opanow any, oszczęd­
n y  a zawsze tr a fn y  w  w yborze  
w łaśc iw ych  ś ro d kó w  w y ra zu , Ja­
ros ław  S k u ls k i da ł bezbłędn ie 
zaana llzow aną postać „h u m a n itä r  
nego" zdz ie rcy  Sa rtoriusza . R a j­
m un d  F leszar w  r o l i  obm ie rz łego 
s łu ż k i k a p ita lis ty , przeobrażonego 
pow odzen iem  w  sam odzielnego 
sp ry tnego aferzystę , uka za ł no­
w e, n ie w ą tp liw ie  szerok ie  m o ż li­
w ośc i swego ta le n tu , Jako a k to r  
„c h a ra k te ry s ty c z n y " .

Sw ó j „ w ie lk i  d z ie ń " m ia ł Sta­
n is ła w  T y lc z y ń s k i, do tychczas n ie  
z b y t, fo r tu n n ie  obsadzany w  na­
szym te a trze  (pa m ię tam y go t y l ­
ko  ¿ d ro b n e g o  ep izodu w  „ Z w y ­
c ięs tw ie “ ). Jego C okane tę tn i ł  
p ra w d ą  T y lc z y ń s k i da ł w  te j r o l i  
e k s tra k t snobizm u, r ia iw n e j am bi 
e j i . i  ide a ln e j p u s tk i m o ra ln e j. Le  
c iu tk ie  skłonnośc i do  szarży (sce­
na  p isania l is tu  w  I  akcie) ła tw o  
dadzą sie opanow ać — i  w ów czas 
ro lę  C okane'a uznam y chę tn ie  za 
m a łe  „a rc y d z ie ło " . K ręża łow sk i 
ja k o  d r .  T rench , d o b ry  w  sce­
nach zac ie trzew ien ia  i  w  n ieśm ia 
ły c h  zab iegach m iło snych , opada 
n ieco z s ił w  trze c im  akc ie  — 
zw łaszcza w  tru d n e j scenie pogo­
dzenia z B la nką . N ie m n ie j je s t 
to  zapew ne na jlepsza z do tych ­
czasowych ró l,  w  k tó ry c h  w idz ie  
liś m y  go w  naszym  tea trze . Za 
c a łko w ic ie  u d an y  d e b iu t uznać 
trzeba ro lę  służącej w  w yko n a ­
n iu  L u c y n y  W in n ic k ie j, oddaną 
czysto, n a tu ra ln ie  i  z  duża k u l­
tu ra  sceniczna.

Osobnego om ów ien ia  w ym aga 
ro la  B la n k i, k tó rą  d u b lu ją  Iren a 
Rem iszewska i Kwa Ko łogórska. 
R zadk i to  p rz y k ła d  tra fn ie  dobra 
ne j d u b le rk i, w  k tó re j ob ie  te 
u ta len to w a ne  a k to rk i da ją  u ję c ia  
od rębne i o ryg in a ln e , p rzy  zacho­
w a n iu  pe łne j zgodności z  ogólną 
koncepc ją  reżyserską.

Rem iszewska da je  postać B la n ­
k i zarysow aną w yra z iśc ie  i  ostro , 
w y g ry w a ją c  czasem na w e t b ru ­
ta ln ie  k o n tra s ty  scen m tłosnych 
ze scenam i, w  k tó ry c h  budz i się 
w  n ie j drapieżna nieod rodna có r­
ka  s tarego zdz ie rcy  Sartęriusza. 
B yć  może. że ta ka  kon cep c ja  r o l i  
je s t ba rd z ie j zgodna % te nd en c ja  
społeczną sz tu k i, an iże li ba rdz ie j

SCENA z aktu I I :  Skulski 
(Sartoriusz) i  Fleszar (Lickchee 
se).

l iry c z n a  w  og ó ln ym  w y ra z ie  B la n  
ka  K o lo g ó rsk ie j. Jednakże pew ne 
s tłu m ie n ie  ty c h  k o n tra s tó w  w  
ró w n ie  c ie ka w ym  artys tyczn ie , a 
psycho log iczn ie  ba rdz ie j rozbudo­
w an ym , u ję c iu  K o lo g ó rsk ie j m oc 
n ie j, i  kon se kw e n tn ie j osądza po­
stać w  epoce h is to ryczn e j, pe łne j 
p ru d e rii-  1 zak łam ania . O b ie ro le  
w a rte  są o b e jrzen ia  i  stanow ią 
rów no rzęd ny  sukces a k to rsk i.

Scenogra fia  ud a ła  sie Szeskiem u 
ty m  razem  bez żadnych zastrze­
żeń. P ie kne  de kora c je , śliczne 
ko s t iu m y  B la n k i doskonale odpo­
w ia d a ją  epoce, m ocno w sp ie ra ją  
p lastyczn ie  r  r/ecU ta n  c n ie  k tó re  
uznać w ypa da za d u ży  sukces 
a r tys tyczn y  naszego te a tru .

FELIK* JORBAW

„ nieźle“  się zabawili. W każ­
dym razie kapitan ich  zrugał 
za to, że z ły  przykład dają mła  
dym i  na szwank narażają  
dobre im ię naszych rybaków • 

Sternik oddał podczas opo­
wiadania ster aplikantow i. A  
tu nagle aplikant się wtrąca:

— Skąd żeście forsę m ie li w  
Danii? — pyta.

Sternika aż zatkało.
— Co się odzywasz, gdy s tar 

si radzą...? Pam iętaj, że na 
trawlerze ryb y  * młodzież n ie  
mają głosu... »

Spojrzał na nas, oczekując, 
potwierdzenia swego stanowi 
ska, w y ją ł fa jkę , splunął 
przez okno aż za burtę  i  da­
le j się złościł.

— Patrzcie go. Tacy oni 
dziś są. M y d a w n ie j to obec­
ności „ starego“  czy sternika  
słowem nie wolno było  pis­
nąć. Chciałeś się czego doro­
bić we flocie, to k łaniać się 
trzeba było w  pas, o względy 
ubiegać. Głodówką zarobiłem  
na pieniądze, by pójść na kurs 
sterników... A  dziś?

Nie rozumiałem od razu dla 
czego sternik się p iekli.

— Dziś — ciągnął da le j —  
szkołę mają na lądzie. Trzy  
miesiące nauki, a potem p ły ­
wanie i  znowu nauka  i  egza­
min. 1 to jeszcze bezpłatnie! 
A  gdy skończą studia, to już  
nowe s ta tk i na nich czekają... 
Za ła twe to, szacunku im  
brak d la starszych—  ot co...

Bosman Hein stał wówczas 
przy mnie i  z w ie lk im  spoko­
jem przysłuchiwał się rozmo­
wie. A p likan t — 2 szacunkiem  
dla starszych —  ale n iedwu­
znacznie — uśmiechał się pod 
rzadkim i wąsami.

— Czego chcesz —  odezwał 
się Hein do sternika. —  M ło­
dzież ma dziś to. czego myś­
my nie m ie li, to fa k t! A le  
myśmy o to walczyli, by to 
właśnie miała...

Przed kadłubem nowej jed­
nostki Hein m i o tym  p rzy­
pominał.

— Wiesz, k to  będzie na tra w  
lerze marynarzem? —  pyta  
na odchodnym. — Ten a p li­
kant z Fladen Grundu. Na o- 
statn im  rejsie zdał egzamin 
z p ra k tyk i!

(t. K .)

Uwaga uczniowie! 
Uwaga zbiornice!

464 tys. zł. 
oszczędności
„znikąd“

TUo ż y k i  do go len ia «zwane pa* 
"  p u la rn ie  „ ż y le tk a m i“ ) sporzą­

dzane są z cenne j, w ysoko ga tnn ko  
w e j s ta li. D laczego w ię c  n ie  zbie­
ra m y  zuży tych  ż y le te k , k tó ry  cl» 
p ra w ie  każd y  m ężczyzna m a ca ły  
magazyn?

Po p ro s tu  d la tego, że n ik t  «  
ty m  n ie  po m yś la ł — a w ła śc iw ie  
d la tego, że głośna przed trzem a 
la ty  In ic ja ty w a  dz iec i ze szko ły  
n r  18 ro zb iła  się o m u ry  o b o ję t 
ności zb io rn ic .
Ż Y L E T K I zb ie rać w a rto . Jeśli 

s ia l zu ży te j ż y le tk i będzie m ia ła  
w artość ty lk o  ró w n ą  l.n groszy, m 

•■przyjm ijm y, żę w  Szczecinie Jest 
n a jm n ie j 80.000 m ężczyzn go lących 
się ż y le tk a m i, to  licząc zużyc ie ! 
Jedna ż y le tk a  na tyd z ie ń , osiągn ie 
m y  roczn ie  sumę 4B4.008 z ło tych  
oszczędności. A  w  s k a li k ra jo w e j?

D latego też  trzeb a  ta  spraw ą za 
ją ć  sle b liż e j. N a js łuszn ie j b y  
b y ło , aby zb ie ra n ie m  s ta rych  ży le  
te k  za jm o w a li się u czn iow ie , a n -  
zyskane k w o ty  sk ład a li w  szkol­
n ych  kasach oszczędności. Chodzi 
ty lk o  o  to , b y  zb io rn ice  u s ta li ły  
system  skup u  dregooennaj^zfaUŁ.

i
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d ro b n y  śn ie * lu b  śnieg z deszczem. 
T em p. od  m in us  4 st. n o c *  do oko 
ło  z i r a  st. dn iem . W ia try  p o łu d ­
n io w o-w sch od n ie  od  3—6 m  na 
•ek.

Hi W n i e d z i e l i ; d n ia  20 bm . 
■ k le p y  M H D  są o tw a rte  ja ic  w  
d n ie  pow szednie

H« 21 g ru d n ia  o  go dz in ie  17 w  du  
ŻeJ sali M R N  ( I  p ię tro ) odbędzie 
■ię narada z K o m itę ta m i B lo k o w y  
m i m . Szczecina,

Hi W  K L U B IE  M iędzyn a ro do w e j 
K s ią ż k i i  P rasy odbędz ie sie w  po 
n ie d z ia te k  (21 bm . o godz. 19) w ie  
czó r z o k a z ji 5 -lec la  is tn ie n ia  K lu  
bu .

Hi D Z IE C IĘ C Y  zespół d ra m a tycz ­
n y  Pałacu M ło dz ie ży  w  Szczecinie 
w y s ta w ił os ta tn io  na  w łasn e j sce­
n ie  ud ram atyzo w an e opow iadanie 
E . Szwarca p t. „U cze nn ica  I - A " .  
S ztuka  ta , zaw ie ra ją ca  w ie le  m o­
m e n tó w  w ycho w aw czych , cieszy 
s ię  du żym  pow odzen iem  w śród 
m łodz ieży.

*  N A  S K U T E K  uw a g i (op ub liko  
w a n e j w  „ K u r ie rz e "  d n ia  3.11 br.) 
w  sp ra w ie  przystosow ania  godzin 
p ra c y  w  ś w ie tlic y  dw o rco w e j na 
s ta c ji Szczecin — G łó w n y  do po­
trze b  podró żnych  D y re k c ja  O K P  
zśw iąd am ia , iż  św ie tlica  je s t czyn 
na przez ca łą  dobę.

He w  O D P O W IE D Z I na naszą no ­
ta tk ę  z dn ia  17 lis topada p t. „D la  
c^ęgo zapom n iano“  P rezyd ium  
G m in n e j R ady w  D argobądz lu  w y  i 
s ła ło  uposażenie d la  sołtysa grom a 
dy.

He C h ło pcy  pap ie rosów  n ie  palą 
—  ta k ie  je s t zdanie k ie ro w n ic ­
tw a  in te rn a tu  m ęsk iego p rz y  Z a­
sadnicze j Szko le Energe tyczno- 
E le k tryczn eJ . Po p rze czy tan iu  no 
ta tk i  „ Iz o la tk a  czy p a la rn ia " . K ie  
ro w n le tw o  k o m u n ik u je , że iz o la t 
Jca została ju ż  oddana do  u ż y tk u , 
a pa len ie  papierosów  je s t w zb ro ­
n ione.

SZC ZEC IN  
Fa la  230.8 
W iadom ośc i: e,

7, 8, 17, 21, 23.50.
9.55 skrz . og ó l­

na ; 11.10 „5:0 d la  
m ło d o ś c i"; ii.40 
W szechnica Rad;
12.15 po r, s ym f; 
13.30 kon c ; 14.20 
k o n c e r t życzeń;
15.15 d la  dzieci;
16.15 m oza ika  
m e l; 15.Ś5 „w m i 
k ro to n o w e j sie­

c i : 17.50 kofte. c h ó ru : 18.30 „N a  
Ja li h u m oru  i  s a ty ry " :  19 kon ce rt 
ch o p in ; 21.30 m uz. ta n ; 22 w iad . 
■portowe.

P O N IE D Z IA Ł E K

W iadom ości: 5,05, S.30, 7.55, 12.04, 
17. * ! .  23.50,

14.10 d la  k la s  I I I ;  15.10 d la  w ych . 
p rze dszko li; 15.30 d la  dz ie c i; 16 
W szechn ica R ad; 16.20 m uzyka ; 
16.30 aud. spo rtow a ; 17.15 m uzyka ; 
17.25 odp. na l is ty ;  18 w iad . rad. 
Pom , Zach ; 18.10 „W  m ik ro fo n o ­
w e j s ie c i" ; 18.30 aud. o S ta lin ie ; 
18.45 m oza ika m e l; 19.10 k u rs  jęz. 
ro s ; 19.30 m uz. i  ak tu a ln o śc i; 20 
aud l i te r :  20.20 ko n ce rt; 21.26 
w ia d . spo rt; 21.36 m uz. ta n ; 21.50 
„ Z  życ ia  Z S R R "; 22.20 frą g m . ope 
r y  „E ug en iusz O n eg in "

P A
DlO

0 pomysłowych zabawkach 
i o... szpetnej tandecie

wciąż jeszcze spotykanej 
w sklepach zabawkarskich

( ' ' O  MI KUPIŁEŚ, tato? -  Zarar sam zobaejysa... -  Ojciec 
' —'s ia d a  przy stole. Malec włazi mu na kolana, a r i**r.a  przystaje 
obok. Takie chce obejrzeć...

-  Widzisz Piotrusiu, to nowa 
gra dla dzieci. Nazywa się „w y­
cieczka krajoznawcza". Zaraz, za­
raz -  jak to jest?

I chociaż 6-letni chłopaczek z 
Zachwytem ogląda kolorowy kar­
ton nowej gry, podrzucając przy 
tym kostkę z numerami, rodzicom 
rzedną miny. Wycieczka krajo­
znawcza zapoznaje uczestników 
najpierw z wnętrzem teatru, da ­
lej marszruta wiedzie... do pokoju 
hotelowego... i do... domu kar­
nego...

Dzisiaj idziemy
na spotkanie 
z literatami

I ^ Z IS IA J  spotykamy
L^ s ię  o godz. 11 w 

sali ZBM  (Boh. War 
szawy 34/35) z literata­
mi:

Januszem Przymanow 
skim, Tadeuszem Kubia 
kłem, Michałem Rusin 
kiem, Janem — Marlą 
Gisges i  szczecińskim 
poetą Witoldem W irp- 
rzą.

Wstęp na imprezę wol 
ny.

Więzienie
i zakład wychowawczy

za kradzież
radioodbiorników 
ze świetlic 
szczecińskich

CO O K R E SIE  od po łow y  K w ie t­
n ia  do p o ło w y  lip c a  dokona 

no w  Szczecinie 14 w łam ań  do 
ś w ie tlic  in s ty tu c j i  państw o w ych  i 
spo łecznych, m . in n . do ś w ie tlic y  
P rezyd ium  W o j. RN . Z w . Zaw . 
P rac. in s ty tu c j i  W o jskow ych , H o­
te lu  Robotn iczego S toczn i Szcze­
c iń s k ie j, D om u K s ią żk i i in n . Ł u ­
pem  w łam yw a czy  p a d ły  każdorazo 
” 'o  ra d io o d b io rn ik i.

P rzy  w ła m a n iu  do św ie tlic y  
.Państw . L ice u m  pedag. w  d n iu  IZ 
lip ca  b r. zosta li u ję c i: szofer B o­
g u m ił D ru la  i  uczeń ś lusa rsk i L u ­
c ja n  M u iczyń sk i. P rzyzn a li on i, że 
d o ko n a li k ra d z ie ży  rad io ap a ra tów  
z św e tllc , k tó re  w yzna czy ł D ru la . 
S kradz ione o d b io rn ik i sprzedaw a li 
za pośred n ic tw em  Jana O g ro dn ika  
Józe fo w i O g ińsk iem u, k tó ry  p ro ­
w a d z ił w a rsz ta t n a p ra w y  apara tów  
rad io w ych . O g iń sk i p rz y  pom ocy 
O g ro dn ika  p rze ro b i! nu m erac ję , 
s k rz y n k i rad io w e  I usu w a ł zn a k i 
rozpoznaw cze a p a ra tów  i  sprzeda­
w a ł je  da le j.

W szyscy w ra z  *  Bolesław em  Ciu 
p iń sk im , k tó ry  d o kon a ł zam iany 
swego ap a ra tu  na ra d io w y  apara t, 
o k tó ry m  w ie d z ia ł, że pochodzi 
z k rad z ie ży , zas ied li na ła w ie  o- 
skarżonych przed W ydzia łe m  K a r ­
n y m  Sądu Pow ia tow ego w  Szczeci­
n ie .

PR ZEW Ó D  sądow y u s ta li ł w inę  
w szys tk ich  oska rżonych, sad ska­
zała B o g u m iła  D ru lę  na  łączna karę 
7 la t  w ięz ien ia , Lu c ja n a  M u r z y ń ­
skiego ja k o  m a ło le tn ie go , na  u- 
m ieszczenle w  zakładzie w ych o ­
w aw czym . W  stosunku do O g iń ­
skiego i O g ro dn ika  Sąd o rze k ł ka 
r.v po 2 la ta  w ięz ien ia , a C iu p iń ­
skiego skazał na .1 ro k  aresztu.

(hm )

— Co to  jes t?  Co o n i sprze­
da li?  — p y ta  z p rzerażen iem  m a 
»«a — przecież to  trzeb a  w y rz u ­
cić. To n ie  je s t g ra  d la  dziecka!

W ięc k o lo ro w a  w yc ieczka  <o- 
k o ło  30 z ł) w ę d ru je  do kosza, a

m a ły  P io tru ś  urządza k o n c e rt 
płaczu.

ALE nie zawsze epilog jest taki, 
jak przykładowo podaliśmy. Za­
jęci pracą rodzice nie bardzo zwra 
cają uwagę na kupione przez 
siebie zabawki, na ich sens wy­
chowawczy. Pieniądze wydane, 
więc niech się dziecko bawi.

I dziecko rzeczywiście się bawi. 
A potem nic dziwnego, że np. 
m ała 5-letnia Barbarka mówi do 
swego kolegi:

— A  te ra z zabaw im y się w .. 
dom  k a rn y .

Całe szczęście, że opisaną „ w y ­
c ieczka k ra jo zn a w cza " n ie  t r a f i ­
ła na szczeciński ryn e k . W yp ro ­
dukow ana przez spó łd z ie ln ię  w  
S ta lino g rod z ie  przez d łu g i czas 
b lo kow a ła  p ó łk i w  sklepach za- 
baw kaY skich B y to m ia  i  Sosnow­
ca. W praw dz ie  po przeprow adzę 
n iu  k o n tro li g ie r  i  zabaw ek przez 
B iu ro  S tud ió w  1 P ro le k tó w  Prze 
m ys lu  Z ab aw ka rsk ie go , zakaza­
no  je j  sprzedaży, je d n a k  spó ł­
dz ie ln ia  posta ra ła się u ch ro n ić  
p rzed s tra ta m i. D uży  tra n sp o rt 
te j n ie m ą dre j g ry  w ys łan o  do 
Poznania.

ZAGLĄDNIJMY do sklepów 
CPLIA, której zabawki są na­
prawdę pięknie wykonane, arty­
styczne i wartościowe pod wzglę­
dem wychowawczym -  prawdziwe 
„cuda" c^at^zieciarn i w różnym 
w ieku Te wszystkie zabawki to 
dzieło projektantów biura BSPPZ. 
Szczecińska wzorcownia posiada 
zapasy modeli, a w tekach -  no­
we projekty zabawek.

W  sklepach ĆPLiA znajdą dzie­
ci ładne zwierzątka z masy p la­
stycznej i ceraty, trwałe i łatwe 
do mycia komplety maszyn ro l­
niczych, wreszcie może najcie­
kawsze wśród zabawek proble­
mowych — komplety „M a ły  inży­
n ier": dziecko z poszczególnych 
klocków czy też części może zbu­
dować traktor, samochód, dom, 
most itp.

TAKA zabawka rozwija w dziec­
ku samodzielność. W  małej g łów­
ce rodzą się własne pomysły I 
budzi ssą niejedno trwałe zain­
teresowanie, a o to przeiffiżnie 
nam chodzi.

I tu tkwi sedno sprawy I Jak 
dziecko przyjmuje zabawkę, jaki 
ona ma sen. wychowawczy -  po­
winno być brane pod uwagę 
przez spółdzielnie terenowo, któ­
re podejmuje się produkcji za­
bawek dziecięcych. (R.)

V V  NASZEJ wędrówce po szcze-
_ cińskich sklepach zabawkar_ 

skich, obejrzeliśmy dokładnie 
wszystkie zabawki.

IL E  tu  p o k u tu je  jeszcze tande­
t y !  Jaskraw o z ie lone I  po m arań­
czowe m is ie z szla frokow ego we 
lu ru , la lk i  o  w y łu p ia s ty c h  o- 
czach, u s tro jo n e  w  pstre , b rzyd ­
k ie  s u k ie n k i, g rze cho tk i z ła t­
wo ła m liw y c h  mas p las tycznych , 
szmaciane la lk i ,  zb ie ra jące b ru d  
i k u rz  — to  w szystko  zalega całe 
p ó łk i sk lep ów , je s t c iąg le  w 
sprzedaży, a b ra k  Jest zabaw ek 
nap ra w d ę  o d po w ied n ich  d la  dzie 
c i. Od daw na w  naszych s k le ­
pach n ie  w id z ie liśm y  p iłe k  do 
g ry , k tó re  są n a jp rz y je m n ie j­
szym  po da rk ie m  d la  dzieci.

W ie le  zak ła dó w  d ro b n e j w y tw ó r 
czoścl i p la có w k i spó łdzie lcze b io ­
rą  się do w y ro b u  zabaw ek i  g ie r 
dziec ięcych , s ta ra ją  się w y k o rz y ­
stać do tego celu n ie je d n o k ro tn ie  
od padki surowcow e. D obrze , że 
chcą pro du kow ać  zab aw k i, k tó re  
są n ie w ą tp liw ie  a r ty k u łe m  p ie rw ­
szej po trzeb y , dobrze, że zużyw a ją  
odpady surow cow e. A łe  źle, że 
p ra cu ją  ty lk o  na w łasn ych  w zo­
rach , bez po rozu m ie n ia  się cho­
c iażby z m ie jscow ą d y re k c ją  
C P L iA , k tó ra  m a p ię kne  osiągn ię­
c ia w  te j dziedzin ie .

PRÄCOWNSCY
Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej

PROSZĄ:
•  0 kiosk z gazetami 
®  o przystanek tram- 
wajowy

K oresp. K U R IE R A  pisze: 
p R A C O W N IC Y  Szczecińskie) 

S toczn i R em on tow e j proszą 
„R u c h " o uru cho m ie n ie  w  p o b li­
żu P rzys ta n i że g lu g i P rzybrzeż­
ne j k iosku  z gazetam i.* U ła tw iło  
by to  za tru d n io n ym  w  stoczni na 
„E w ie " ,  na byw a n ie  gazet *uż z 
rana.

M o ie  „ż e g lu g a  P rzybrzeżna", 
odstąpi Jedną a kas na ten cel, 
ho kasy są i ta k  i i i«  w yko rzys ta ­
ne? D ru ga  prośba: by  M P K , m a­
jąc  na w zględz ie  w ygodę ro b o t­
n ik ó w  S toczn i R em on to w e j, w żno 
w iło  p rzys ta ne k  p rzy  u l. L u do w e j 
na . górce pom iędzy przys ta nk ie m  
C en tra li Z łom u  i K ap itana tem  
Portu , W ie lu  ro b o tn ik ó w  i p ra ­
cow n ików  «toczni do jeżdża przez 
„W u lk a n " , w  ty m  m ie jscu  do­
tychczas ro b o tn icy  w yska ku ją  i 
w skaku ją  do tra m w a ju  w  biegu.

J- L E Ś N IA K

Taki* choinki 
drogo kosztują

C P O Ł D Z IE L N IA  „L a s "  spisała
‘■'się w  ty m  ro k u  dobrze. Na 

każdej n ie m a l u lic y  m ożna bez tru  
du nabyć tra d y c y jn e  drzew ko , 
le c z  n ie k tó ry c h  n ie  cieszy to  wea 
le. „P o  co kupow ać cho inkę  — 
pom yśle li sobie — k ie d y  m ożna Ją 
...ukraść".

Gdzie? Na C m entarzu C en tra l­
nym  I M a jda ńsk im .

In fo rm u je m y  jed n a k , ie  ch u li­
gańsko - n iszczyc ie lsk ie  zapędy zo 
s ta ły ju ż  ukrócone przez MO s ło ­
nym i ntnn fh t i iu it

J a k  p r a c u ją  s k le p y
w okresie przedświątecznym
• tak, aby każda gospodyni 

była zadowolona
SKLEPY szczecińskie z każdym dniem zwiększają . . .  zapasy, 

aby podołać wzmożonemu zapotrzebowaniu klienteli w okre­
sie przedświątecznym. Wiele sklepów pracuje już bez przerwy 
obiadowej oraz w niedziele.

ROZPORZĄDZENIEM Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego zo­
stał unormowany czas pracy p la­
cówek handlowych w  ostatnich 
dniach przed świętami.

W dn iach 20 I 21 bm. (n iedz ie la  i 
pon iedz ia łek) we w szys tk ich  sk le ­
pach m ięsnych trw a ć  będzie no r­
m alna sprzedaż mięss i  w yro bó w  
m ięsnych.

Z a k ła d y  p iekarn icze  zobow iąza­
ne są w  dn iach 23, 24, 28 i  31 g rud 
n ia  oraz 2 j  5 s tyczn ia  1954 r. 
zw iększyć w yp ie k  pieczyw a a 
szczególn ie pszennego oraz cu k ie r  
niczego.

Z a k ła d y  gastronom iczne w 
dn iach  23, 24. 30 i 31 g ru d n ia  po­
w in n y  rozszerzyć aso rtym e nt dań 
z d ro b iu  pieczonego, półgęsków , 
paszte tów  zajęczych, r y b  faszero­
w anych 1 sm ażonych oraz śledzi 
m aryno w an ych  i  op iekanych , a w 
d n iu  24 g ru d n ia  p o w in n y  zw róc ić  
szczególną uw agę na przyg o to w a­
n ie  dań ryb n ych  oraz in n y c h  po­
tra w  tra d y c y jn y c h .

M H M  po w in ie n  do 24 gru dn ia  
zabezpieczyć pełne zapotrzebow a­
nie  na ryb ę  s łndkuw odną żywą, 
śnię tą  t m rożoną.

W  d n iu  20 bm  (niedziela) 
w szystk ie  sk lep y  de ta liczne, 
spożywcze i p rzem ysłow e są 
czynne ja k  w  d n i powszednie, 
zak ła dy  gastronom iczne — 
ja k  w  każdą n iedz ie lę , a PD T 
do godz. 19 bez p rze rw y  ob ia­
dow ej.

W  dn iach  21, 22, 23 g ru dn ia  
w szystk ie  sk lepy de ta liczne bę­
dą o tw a rte  dc  godz, 21, a za­
k ła d y  gastronom iczne ja k  w  
d n i powszednie.

W dniu 24 bm. wszystkie skle­
py będą czynne do godz. 18, a 
zakłady gastronomiczne do 20.

W  dniu 25 bm. wszystkie punk­
ty sprzedaży detalicznej i zakła­
dy gastronomiczne będą zamk­
nięte, oprócz zakładów gastrono­
micznych dyżurnych,

W  dniach 26 i 27 bm. sklepy 
detaliczne i srożywcze I zakłady 
gastronomiczne będą czynne jak 
w niedzielę, l, zn. sklepy dyżurne 
będn otwarte normalnie.

Has? dłużnicy
¡W I l i  O D P O W IE D Z IE L I nam  do-

tychezas r,a k ry ty c z n e  n o ta tk i 
z dn ią  18 lis topada b .r. :

Z w ią zek  B ran żow y S p ó łdz ie ln i 
M o ta low o-D rze w nych  1 W y tw ó r­
czości Różnej na a r ty k u ł „ z  k r y ­
ty k i  na leży w yc iągnąć w szystk ie  
kon sekw e nc je " — (p isa liśm y o fa  
ta ln y c h  w a ru n ka ch  p ra cy  ta p ice ­
rów  p rzy  u l. R ooscveltab 

M PO — na fe lie to n  „T ro c h ę  m a­
te m a ty k i"  — (p isa liśm y o głazie, 
k tó ry  leży od trzech  la t  p rzy  
zbiegu u l ic  Ja ro m ira  1 Jedności 
N arodow e j),

M IID  (a rt. spożywcze) na re f­
le k to r  „ K to  w in ie n "  — (p isa liśm y 
o za m kn ię tym  sk lep ie M H D  p rzy  
u l. A rkoń sk icJ  naprzec iw  u lic y  
Tatrza ńsk ie j).

D łużn iko m  p rzyp o m in a m y  się.

HI R E K TO R A T S I donosi; fo r te ­
p ia n  B echste in, k tó ry  do te j po ry  
sta ł w  sali w y k ła d o w e j, w  n a jb liż ­
szych dn iach  zostanie przekazany 
a d m in is tra c ji S zko ły  in ż y n ie rs k ie j 
do na p ra w y .

31 bm. wszystkie sklepy spo-i 
żywcze i przemysłowe będą otwór 
te jak w dni powszednie.

W dniach 1 i 6 stycznia 1954 r, 
będą czynne w godzinach ran4 
nych tylko sklepy rozprowadza« 
jące mleko i pieczywo, a zakłady 
gastronomiczne jak zwykle w nie­
dzielę.

KIOSKI, prowadzące sprzedaż 
papierosów, zapałek, piwa, gazet, 
słodyczy itp. mogą być zamknięte 
tylko w dniu 25 grudnia. (n)

Gołoledzi
fa Szybkość 
samochodów na 
szosach i ulicach 
ograniczyć do 25 km. 
fa na zakrętach 
5 km.
fa szosy i ulice 
sypać piaskiem

MGŁY, częściowa odwilż i po­
tem mróz -  a wynik: goło- 

ledź no szosach i ulicach, goło- 
ie d i -  największy wróg transpor­
tu.

Wydział Komunikacji Drogowej 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wydał zarządzenie, 
przypominające, że w okresie go­
łoledzi nie wolno samochodami 
jechać szybciej niż 25 km na go­
dzinę. Na zakrętach należy szyb­
kość zmniejszyć do 3 -3  km.

Obowiązuje to zarówno na 
szosach jak i podczas jazd) u li­
cami miasta.

Rejony Eksploatacji Dróg obo­
wiązane są wysypywać szosy, »  
zwłaszcza zakręty, piaskiem.

W mieście obowiązek sypania 
piasku podczas gołoledzi spoczy­
wa na MPO. już od pierwszych 
godzin rannych samochody MPO 
w Szczecinie rozwiozły piasek po 
głównych szlakach, sypiąc rów­
nież na chodniki przed gruzami.

Przypominamy, ie  przed do ­
mami obowiązani są sypać żużel 
lub piasek dozorcy lub wyzna­
czeni przez komitety blokową 
obywatele. Przed domami jedno 
lub dwurodzinnymi — dotyczy to  
zwłaszcza Pogodna -  sypią p ia ­
sek mieszkańcy. Za uchylanie się 
od obowiązku M ilic ja  karać bę­
dzie mandatami.

Przykładem niech służą harce­
rze ze szkoły TPD nr, 1 przy ulicy 
Małopolskiej, którzy wczoraj z 
rana, na rozkaz Rady Drużyny, 
wysypali piaskiem chodnik przed 
szkołą i część spadzistej ulicy, 
prowadzącej do portu. (e)

NA ŚWIĘTA
upominek, k tó ry  kosztuje 60 zł. 
a może być wart 120.000 zł.

T O  LOS nowej 9 L O T E R II Pieniężnej.

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , k o ­
resp on de ncy jna , no w o­
czesna nauka  ks ięg ow o­
ści. Łódź 1, s k ry tk a  163.

1476-JC

N A U K A  p isan ią  na m a­
szynach m etodą ślepą, 
dzieciopalcow ą. Juranda 
11-a, Pogodno. 5251-G

Zgłoś SWÓJ U dzia ł W W IE L K IM  K O N K U R S IE

P.t.

„C zy  znasz twórczość 

pisarzy polskich“
N a zw yc ięzcó w  ko n k u rs u  czeka ją  liczne 

cenne na g ro dy  w  postac i: R A D IO -O D B IO R - 
N IK Ą , ROW ERU, A P A R A T U  FO TO G R A­
F IC ZN EG O , T E C Z K I, N A R T  i.t.d  

Do uczestn iczenia w  ko n ku rs ie  u p ra w n ia  
bon ks iążko w y w arto śc i z ł. 5 — k tó ry  m oż­
na nabyć  w ę w szys tk ich  ks ięgarn iach „D O - 
^ IU  K S IĄ Ż K I"  w  Szczecinie, w  ks ięg a rn i 
po w ia to w e j w  S ta rga rdz ie  i u k o lp o rte ró w  
zak ła do w ych  w  ty c h  m iastach.

P rosp ek ty  ko n ku rso w e  żąda jc ie  w  ks ię ­
g a rn iach  D .K . i  u  k o lp o rte ró w  zak ładow ych.

1603-It

O środek P o litech n icznych  K u rsó w  w  szcze­
c in ie  p rz y jm u je  zap isy na k u rs y :

K R E Ś LE Ń  B U D O W LA N Y C H , 
KR E Ś LE Ń  M A S ZY N O W YC H

S e k re ta ria t, H . Pobożnego 2 w  godz. 17 do 2(ł.
1585-K

C en tra la  P ro d u k tó w  N a fto w ych  zaw iada­
m ia , że s ta c je  benzynow e będą rea lizow ać 
do dn ia  15. I .  1954 r .  w łączn ie  bony to w a­

ro w e  e m is ji r .  1953. I595-K

1 1 Pracownicy poszukiwani |H
2 w y k w a lif ik o w a n y c h  b la ch a rzy  z a tru d n i na ­

tych m ia s t S p ó łd z ie ln ia  P racy  R ad iom echan ika 
w  Szczecinie. 'Zgłoszenia w b iu rze  S p -n i p rzy  
u l. O b r. S ta ling ra du  4. 153S-K

Pisarza budow lanego , p o m ocn ika  m agazyn ie­
ra  (fizycznego), fu rm a n a  z a tru d n i B udow lane 
P rzeds ięb iors tw o P o w ia to w e  w  Szczecinie. 
Zgłoszen ia k ie row a ć  do S e kc ji P e rsona lne j u l. 
Tw ardo w sk ie go  1. (k . D w orca  T u rzyn ). 1589-K

afiiiiiiiii------—  ---------- ----------------------- jjjiiuiii,,
'Silili'I__ Ogłoszenia drobne || | | , !
Z A K U P IĘ  lo d ó w k i oraz 
części ch łodn icze  w  obo 
Ję tnym  stan ie  w  do w o l • 
le j  ilo śc i. M ick ie w icza  
126. P opienia. 5206-G

K U P IĘ  lodów kę , tel. 
28-22. 6285-G

K U P IĘ  m o to c y k l S .H .L. 
Bogusław a 11/2. 5287-G

M AS ZY N K Ę  do obciąga­
nia  gu z ikó w  Z fo ro m ka - 
m i sprzedam . „P ;isow a - 
i le " ,  G n iezno, Choci­
szew skiego 1—5. 1594-K

DYW AN dw u s tron ny  
4 x 5  sp i/cd a m . W iado­
mość: M , B uczka 24-a 3 

5200-G

FU TRO dam skie sprze­
dam , a!. W ojska P o l­
skiego 22/1. 5286-G

ł  SP R ZE D A M  różne m e­
hle, a l. W ojska P o lsk ie  

J go 22/8, 6281-G [SP R ZE D A M  ra d io  „P io ­
n ie r" .  K o no pn ick ie j

49/1. 5283-G



# III sesja Sejmu PRL zakończyła obrady
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

P rzypo m n iaw szy , że te zy  p rzed- 
c jazdow e i  op a rte  na n ic h  decyz je  
rząd u  przynoszą w ie lk ą  i  wszech 
s tron ną  pom oc d la  ro z w o ju  hodow  
11 — m ów ca w skazu je , że d e k re ty  
O obow ią zkow ych  dostaw ach zw ie­
rz ą t rzeźnych i  m le ka  rozszerza ją 
system  zw o ln ie ń  i  obn iżeń w y m ia  
ru  dostaw , p rz e w id u ją  rozszerze­
n ie  system u p re m ii — p o p ie ra jąc  
w  te n  sposób w sze lk ie  poczynan ia  
m a ło  i  Ś red n io ro lnych  chłopów , 
zm ie rza jące do ro zw in ię c ia  ho do w ­
l i  w  ich  gospodarstw ach. R ów no­
cześnie na stę pu je  zw iększenie ko n  
t r a k ta c j i  i  znaczne rozszerzenie 
ro z m ia ru  zaopa trzen ia w  pasze. 
O gółem  rzą d  zap e w n ił ro ln ic tw u  
na  ro k  1954 bardzo pow ażną ilość 
pasz tre ś c iw y c h , w ynoszącą 3/4 m i­
lio n a  to n . t j .  o  30 pro c . w ię ce j n iż  
w  ro k u  1953. Szczegóły szerokiego 
p ro g ra m u  zam ierzeń rząd u  w  dzie 
dż in ie  ro z w o ju  h o d o w li przedsta­
w i ł  na  w czo ra jszym  posiedzen iu 
S e jm u  w icep rezes R ady M in is tró w  
— N ow a k . M ów ca zw raca uwagę, 
że p rz y  zastosowanych obecnie 
środ kach  po p ie ra n ia  h o d o w li znacz 
n ie  zw iększy się ilo ść  pasz tre śc i 
w y c h , p rzeznaczonych przez pań­
stw o d la  ch ło pó w  m ało  i  ś red n io ­
ro ln ych .

Poseł — spraw ozdaw ca w skazu je  
następn ie , że e le m e n ty  ku ła cko - 
sp e ku la nck ie  s ta ra ją  się podw ażyć 
system  ob ow ią zkow ych  dostaw', ja -  

’ ' Ko jed no  z na rzędz i og ran iczan ia  
•M taóż liw ośc i w yz y s k iw a n ia  m a ło  t 
tte ś re d n io ro ln ych  ch ło pó w  przez k u -  
'  la k ó w . C h a ra k te ryzu ją c  postawę k u  
¡ ''la k ó w , m ów ca p rzyta cza fa k t,  k tó ­

rego b y ł św iad k ie m  w  czasie sw e­
go p o b y tu  w  te ren ie .

W  po w iec ie  g ró je c k im  — m ó w i 
pos. S chayer — n a tra f iłe m  na k u  
la c k ą  ch le w n ię , w  k tó re j b y ło  ok. 
20 tu c z n ik ó w  i  3 m a c io ry . „Z a n im  
p rzysz ły  te  p la no w e  sku p y  — po ­
w ie d z ia ł m i k u ła k  — to  ty le  n ig d y  

•• n ie  trz ym a łe m . D op iero  od  1951 ro  
k u  ta k  się m o rd u ję “ .

O czyw iśc ie — c iągn ie  poseł spra 
w ozdaw ca — up rzed n io  k u ła k  w o- 

. la ł  sprzedawać paszę m a ło ro ln y m  
ch ło po m  po odpo w ied n io  w yś ru b o ­
w a n ych  cenach i  w  te n  sposób 
Z ga rn ia ł owoce cudzego tru d u  w ło  
żonego w  ho dow lę . Teraz m usi 
la m  pracow ać. O bow iązkow e do ­
s ta w y  p rz e k re ś liły  m a ch in ac je  k u ­
ła k ó w  c h a ra k te ryzu ją c  postawę k u  
la k ó w , państw o m oże bo w iem  w  
o p a rc iu  o pe łne  i  te rm in o w e  w y ­
kon an ie  dostaw  w  szerok im  sto­
p n iu  dopom agać paszam i tre ś c iw y ­
m i p ra c u ją c y m  ch łopom , ro z w ija ­
ją c y m  ho dow lę . K u ła k  na to m ia s t 
może 1 p o w in ie n  sam b rać się do 
ro z w ija n ia  h o d o w li.

W  da lszym  ciągu m ów ca w skazu­
je ,  że p ró b y  ku ła ck ie g o  sabotażu 
o b ow ią zkow ych  dostaw  n io  m a ją  
żadnych szans pow odzen ia.

W skazu je  na to  do tychczasow y 
— w z ro s t h o d o w li, p o p a rty  obecnie 

.^m o b ilizo w a n ie m  przez rząd  da l-

{zych ba rdzo  po w ażn ych środków  
iń cele jeszcze szybszego n iż  do­
tychczas ro z w o ju  go spo da rk i ho ­

do w lan e j.

M ów ca p rzyp o m in a  ró w n ie ż , że 
»a  szczególne po dkre ś le n ie  zasługa 
je  fa k t, iż  rząd  zgodn ie  z tezam i 
p rze dz jazd ow ym i u t rz y m u je  roz ­
m ia ry  ob ow ią zkow ych  dostaw  na  
n ie zw ie kszon ym  po z iom ie , k ie ru ­
ją c  Jednocześnie zw iększone środ ­
k i  pom ocy d la  m a ło  i  ś re d n io ro l­
n y c h  gospodarstw  1 spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h .

W  śc is łym  1 bezpośrednim  zw ląz 
k u  z o b ow ią zkow ym i do staw am i — 
po d k re ś la  poseł - sprawozdaw ca— 
pozosta je spraw a pełnego zagospo­
d a row an ia  od łogów . Przed łożone 
S e jm o w i do za tw ie rd zen ia  d e k re ty  
p rz e w id u ją  zw o ln ie n ie  na okres 
la t  3-ch gospodarstw  in d y w id u a l­
n ych  i  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h , 
po d e jm u ją cych  się zagospodarowa 
n ia  od łogów  1 in n y c h  n ie u ż y tk ó w  
ro ln y c h  — z  ob ow ią zkow ych  do­
s taw  żyw ca i  m le ka , k tó re  p rzyp a  
d a ły b y  z zagospodarowanych g ru n  
tó w . W prow adzen ie  tego przep isu  
po zw o li ch łopom  in d y w id u a ln y m  « 
Spółdz ie ln iom  n a  pe łne zagospoda­
ro w a n ie  p rzekazanych im  u ż y t­
k ó w  ro ln y c h  w  okres ie p ie rw szych  
trze ch  la t  bez ob ow iązku św iadczę 
n ia .

W  da lszym  ciągu p rze m ó w ie n ia  
m ów ca w skazu je  na is tn ie jące  jesz 
Cze b łę d y  i  n ie do c iąg n ięc ia  w  d y ­
s tr y b u c j i  pasz tre śc iw ych  i  pod­
k reś la , że aby w yko rzys ta ć  w  pe ł­
n i  w sze lk ie  m oż liw o śc i zm ie rza jące 
do zw iększenia h o d o w li, w  szcze­
gó lności w  gospodarstw ach m ało  i 
ś re d n io ro ln ych  ch ło pó w  i  w  spó ł­
d z ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  trzeb a 
pp łoźyć na c isk  na  usp raw nie n ie  
d y s t ry b u c ji.  M ów ca w ysu w a  ró w - 

' n ie t  pod adresem  M in is te rs tw a  
S ku pu  postu la t, b a rd z ie j jasnego i 
zw ięzłego fo rm u ło w a n ia  d ru kó w , 
k tó re  o t rz y m u ją  ch ło p i. K o n ie cz ­
ne  też je s t o w ie le  skuteczn ie jsze  
n iż  do tychczas in s tru o w a n ie  i kon - 

• t ro lo w a n ie  g m in n ych  de legatów  
M in . S kupu . W  zakres ie  obow iąz­
k o w y c h  dostaw  m le ka , poseł 
S ch aye r dom aga się zw iększenia 

■f k o n tr o l i  nad o k re ś la n ie m  p ro cen tu  
. tłu szczu  w  m le k u .

K ończąc m ów ca s tw ie rdza , że 
• Is to tn y  sens d e k re tó w  o obow iązko 

; w y c h  dostawach żyw ca i  m le ka  — 
Jako oręża w a lk i o um o cn ien ie  so 

'  Juszu rob o tn iczo  -  ch łopsk iego , o 
¿‘Si ro z w ó j gospodark i c h ło p sk ie j, o 

ro z w ó j ca ło ksz ta łtu  gospodark i na 
■ ro d o w e j — z całą Jasnością w skazu 

'.(• ją  te zy  I X  P le nu m  i  o p a rta  na 
n ic h  uch w a ła  rząd u  w  sp ra w ie  za­
pe w n ie n ia  n iezbędnych środ ków  
d la  w zro s tu  h o d o w li zw ie rzą t go­
spodarsk ich  1 ro z w o ju  bazy paszo­
w e j.

W  k o n k lu z j i  m ów ca w nosi o za 
tw ie rd ze n ie  re fe ro w a n ych  de kre ­
tó w  przez Se jm .

W DYSKUSJI nad referowany­
mi dekretami pierwszy za­

b ra ł g łos pos. Kuźniar (woj. byd­
goskie). Mówca wskazuje, że od

realizacji dekretów zależy w  po­
ważnym stopniu wykonanie w iel­
kiego programu rozwoju hodowli, 
który przedstawił podczas deba­
ty sejmowej wiceprezes Rady M i­
nistrów Zenon Nowak. Wskazu­
jąc, że w  dziedzinie rozwoju ho­
dowli istnieją jeszcze poważne 
rezerwy w  gospodarstwach ch łop­
skich — mówca podkreśla, iż pe ł­
ne wykorzystanie tych rezerw wy­
maga m. in. zwiększenia i po­
lepszenia pomocy udzielanej 
przez służbę weterynaryjno-zoo- 
techniczną.

Niedostateczna pomoc wete­
rynaryjna i często jeszcze niesy­
stematycznie prowadzony instruk­
taż powodowały nieraz, że ch ło ­
pi m ałorolni i, średniorolni nie 
uzyskiwali poważnych nadwyżek 
na kontraktację i sprzedaż rynko­
wą. Błędy te starali się wykorzy­
stać różnymi sposobami kułacy, 
prowadząc propagandę sabotu­
jącą  rozwój hodowli.

Do najpoważniejszych środków 
rozwijania hodowli mówca zalicza 
rozszerzenie bazy paszowej oraz 
szersze ^upowszechnianie przez 
służbę rolną wiedzy rolniczej I 
zdobyczy nowoczesnej agro j  zoo­
techniki.

Podkreślając na zakończenie
głębokie zadowolenie chłopów z 
posunięć rządu ułatwiających 
dalszy wzrost hodowli, mówca 
stwierdza, iż chłopi widzą w nich 
dalszy krok do podniesienia sto­
py życiowej mas pracujących 
miast i wsi.

Następny z mówców, pos. W ójcie 
chowski, koncentruje się w  swym 
przemówieniu na dekrecie o o- 
bowiązkowych dostawach zwie-i 
rząt rzeźnych. Mówca stwierdza, 
że dekret wprowadzając u lg i i 
premie — stwarza nowe bodźce 
ekonomiczne d la  rozwoju hodowli.

By zapewnić realizację dekretu
— podkreśla pos. Wojciechowski
— konieczne jest jak  na jpe łn ie j­
sze wykorzystanie wszystkich śród 
ków, zmierzających do zwiększe­
n ia  bazy paszowej. Chłopi w woj. 
warszawskim da ją  liczne dowody 
zrozumienia tego zagadnienia, 
starając się m. in. jak najracjo­
nalniej zagospodarować łąki.

Np. w  rb. chłopski czyn melio­
racyjny przyniósł wykonanie ro­
bót przy renowacji i ulepszeniu 
urządzeń melioracyjnych wartości 
21 milionów zł.

Mówca wskazuje następnie na 
liczne przykłady rozwijania ho­
dowli przez mało i średniorolnych 
chłopów i spółdzielnie produkcyj 
ne. woj. warszawskiego. M. in. 
spółdzielnia produkcyjna Bełne 
pow. Gostynin ma na 100 ha 
użytków rolnych 60 sztuk bydła 
oraz 110 pztuk trzody chlewnej.

Podkreślając, że rozwojowi ho- 
dowii towarzyszyć będą wzmożo­
ne dostawy artykułów przemysło­
wych potrzebnych do podnosze­
nia produkcji rolniczej — pos. 
Wojciechowski popiera wniosek 
posła — sprawozdawcy w  sprawie 
zatwierdzenia dekretów.

Sejm jednomyślnie zatw ierdził 
dekrety zreferowane przez posła
— sprawozdawcę W acława 
Schayera.

Prawo górnicze
TJOSEŁ M arian Czerwiński rer

feruje w  imieniu komisji 
spraw ustawodawczych dekrety: 
z dnia 2 maja 1953 r. o  konce­
sjonowaniu zarobkowego przero­
bu surowców i półfabrykatów 
włókienniczych, z dnia 6 maja 
1953 r, — prawo górnicze, z 
dnia 24 czerwca 1953 r. o eks­
ploatacji złóż torfowych, z dnia 
24 czerwca 1953 r. o uprawie 
tytoniu i wytwarzaniu wyrobów ty­
toniowych. "  n-

Poseł — sprawozdawca szcze­
gólnie szeroko omawia dekret 
wprowadzający nowe prawo gór­
nicze. Mówca pdkreśia, ie  de­
kret ma na celu zastąpienie pra­
wa górniczego z 1930 r., które 
opierało się na własności kapi­
talistycznej i umacniało zasady 
kapitalistycznej eksploatacji. 
Przypomina on, że w  okresie rzą­
dów przedwrześniowych prawo 
górnicze stanowiło formalną pod­
stawę d la  rabunkowej gospodar­
ki kopalni. W łaśnie w  oparciu o 
to  prawo kapitaliści zamykali i 
zatapiali kopalnie i wyrzucali gór­
ników na bruk. Przedwojenne 
prawo górnicze stało się w pań­
stwie ludowym anachronizmem 
wymagającym zastąpienia go no­
wym prawem, opartym na zasa­
dach Konstytucji Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej. Wprowadzo­
ne dekretem z 6 maja 1953 r. 
prawo górnicze uprawnia wyłącz­
nie państwo do wydobywania ko­
palin, w oparciu o ogólnonaro­
dowe plany gospodarcze. Zobo­
wiązując organy administracji gór 
niczej do racjonalnej gospodar­
ki złożami mineralnymi, nowe 
prawo czyni te organy odpowie­
dzialnymi za bezpieczeństwo pra­
cy w kopalniach.

Pos. Czerwiński podkreśla, ie  
w obecnym prawie górniczym znaj 
duje również nowy wyraz troska 
ludowego państwa o systematycz 
nq poprawę warunków bytowych 
górników, będących chlubą ca­
łego narodu.

R e fe ru ją c  d e k re t do tyczą cy  ek ­
sp lo a ta c ji z łóż to r fo w y c h , poseł -  
spraw ozdaw ca po dkre ś la . że de­
k r e t  zabezpiecza p la no w e i rac jo  
na ine  w y k o rz y s ty w a n ie  tego cenne 
go surowca. M ów ca w skazu je  je d ­
nocześnie. że d e k re t w  pe łn i za­
bezpiecza in te re sy  ch ło pó w  in d y ­
w id u a ln ie  gospo da ru jących  i  spół 
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , na k tó ry c h  
g ru n ta c h  zn a jd u ją  się złoża to rfo ­
we.

D e k re t o kon ces jo no w an iu  zarób 
kow ego p rze ro bu  suro w có w  i pó ł­
fa b ry k a tó w  w łó k ie n n ic z y c h  je s t po 
w ażn ym  c zyn n ik ie m  w p ływ a ją cym  
na  p la n o w y  p rze b ieg  skup u  tych  
su ro w có w , co p rz y c z y n i się do lep­
szego zaopa trzen ia  prze m ys łu . Za­
strzega jąc p ra w o  sku p u  w yłączn ie  
prze ds ięb io rs tw om  państw ow ym , 
d e k re t u n ie m o ż liw ia  p rze chw yty ­
w an ie  su ro w có w  w łók ie n n iczych  
przez spe ku la n tó w .

D e k re ty : o w y ro b ie  ! p rze rob ie  
sp iry tu s u  oraz o u p ra w ie  ty to n ia  
i  w y tw a rz a n iu  w y ro b ó w  ty to n io ­
w y c h  są — ja k  po d k re ś la  pos. 
C ze rw iń sk i — ko n sekw e n tn ym  ak­
te m  p ra w n y m  l ik w id u ją c y m  istn ie 
Jące w  te j dz ie dz in ie  p rz e ż y tk i go 
spodarczego system u k a p ita lis tycz ­
nego. Z orga n izo w an e na  je d n o li­
ty c h  podstaw ach przeds ięb iors tw a 
państw ow e, za jm u ją ce  się p ro du k 
c ją  sp iry tu s u  i  w y ro b ó w  ty to n io ­
w y c h , d z ia ła ją  obecn ie w  m yś l o- 
g ó ln ie  o b ow ią zu jących  przepisów  
p ra w n ych . M ów ca po dkre ś la , że 
d e k re t o w y ro b ie  i  p rze ro b ie  spi­
r y tu s u  w prow a dza os tre  sankcje 
ka rn e  za n ie leg a lne  w yra b ia n ie , 
p rze cho w yw a n ie  i  ha nd e l w yroba 
m i a lk o h o lo w y m i, p rzyczyn ia jąc  
się w  te n  sposób do zaostrzenia 
w a lk i *  a lko ho lizm em .

Glos posła Apryasa

W DYSKUSJI nad referowanymi 
dekretami zabiera głos pos, 

Apryas (woj. stalinOgrodzkie). 
Mówca podkreśla, że dekret o pra 
wie górniczym został z uznaniem 
przyjęty przez górników, którzy wi 
dzą w nim zarówno ramy prawne 
d la  planowej, racjonalnej gospo­
darki złożami mineralnymi, jak rów 
nież jeszcze jeden dowód troski 
państwa ludowego o jak najlepsze 
warunki pracy w kopalniach. De­
kret wprowadza nowy system kon­
tro li nad kopalniam i, powierzając 
je  terenowym urzędom górniczym. 
Dzięki powołaniu Państwowej Ra­
dy Górniczej przy ministrze gór­
nictwa, dekret zapewnia racjonal­
ną eksploatację kopalni i właści­
we opiniowanie projektów prze­
pisów bezpieczeństwa pracy w 
górnictwie. Nowe prawo górnicze 
-  jak podkreśla mówca -  jest od 
biciem przemian, jakie zaszły w 
naszym kraju wolnym od wyzysku 
kapitalistycznego.

Pos. Apryas przytacza następ­
nie przykłady, mówiące o  osiąg­
nięciach w  dziedzinie wydobycia 
węgla w Polsce Ludowej — wska­
zując, iż osiągnęło ono w naszym 
kraju dwu i ^ó łk ro tn y  wzrost w 
stosunku do okresu przedwojen­
nego, a więc poziom wyższy od 
wydobycia węgla we Francji, Bel­
g ii i Włoszech -  razem wziętych. 
Stały postęp czynią nasze kopal­
nie pod względem zmechanizo­
wania pracochłonnych procesów 
wydobywczych.

Pos. Apryas podkreśla da le j, ie  
górnicy w  naszym kraju korzystają 
z licznych przywilejów, zagwaran­
towanych w „KARCIE GÓRNI­
CZEJ". otaczani są m iłością i sza­
cunkiem całego narodu. 144 gór­
ników posiada „Sztandar Pracy" 
-  jedno z najwyższych odznaczeń 
państwowych, 9 tys. górników u- 
dekorowanych zostało Złotymi 
Krzyżami Zasługi. Stale wzrasta 
stopa życiowa górników. Wielu 
górników osiąga dziś zarobki do­
chodzące do 4 — 5 tys. z ł. , mie­
sięcznie. Górnicy posiadają włas­
ne motocykle i samochody -  w 
bież. roku w  dniu „Święta Górni­
ka " zakupili oni dalszych 1200 
motocykli i 100 samochodów. Pra­
cownicy górnictwa otrzymali w rb. 
9 tys. Izb mieszkalnych, a  w pla­
nie na rok przyszły przewiduje się 
oddanie górnikom 18 tys. izb 
mieszkalnych,

Pos. Apryas stwierdza, że gór­
nicy tysiącami zobowiązań produk 
cyjnych, wydajną, o fiarną pracą 
przyczyniają się de dalszego sy­

stematycznego poprawienia w a­
runków bytowych mas pracujących 
naszego kraju. Podkreślając, ie  
górnicy w nowym prawie górn i­
czym widzą szerokie ramy d la  dal 
szego rozwoju osiągnięć górnic­
twa, dla dalszej poprawy warun­
ków bytowych — mówca w im ie­
niu posłów — górników popiera 
wniosek o zatwierdzenie przez 
Sejm dekretu o prawie górniczym.

Sejm zreferowane dekrety jedno 
myślnie zatwierdził.

Sprawozdanie 
o 5 dekretach

W TRZECIM punkcie porządku 
dziennego pos. WACŁAW 

GUMIŃSKI złożył w imieniu ko­
misji spraw ustawodawczych spra­
wozdanie o  5 dekretach. Dekret 
z dnia 3 czerwca br. wprowadza 
sprawny system ustalania cen, 
o p ła t i stawek taryfowych oraz 
powołuje przy Radzie Ministrów — 
Państwową Komisję Cen. Organ 
ten opracowuje i opiniuje ceny, 
opłaty i stawki taryfowe.

Drugi dekret z te j samej daty, 
zmieniający dekret z dnia 30 
czerwca 1951 r. o obowiązku 
świadczeń w naturze na niektóre 
cele publiczne — zapobiega róż­
nym nieuzasadnionym odchyle­
niom w wymiarze świadczeń, co 
zdarzało się w dotychczasowej 
praktyce.

Znaczenie dekretu z dnia 24 
czerwca br. o  dostarczaniu środ­
ków transportowych dla potrzeb 
obrony państwa polega głównie 
na tym, i i  uaktualnia on obow ią­
zujące dotychczas przepisy z 
1927 r., które nie odpowiadały 
obecnym warunkom i potrzebom.

Dekret z dnia 29 lipca br. o 
zmianie ustawy o zakładaniu w 
budynkach mieszkalnych skrzynek 
listowych do doręczania korespon 
dencji i czasopism ustala, ie  obec 
nie obowiązek instalowania i kon 
serwowania skrzynek listowych 
ciążyć będzie na państwowym 
przedsiębiorstwie „Polska Poczta, 
Telegraf i Telefon" -  bez prawa 
przerzucania kosztów na lokato­
rów.

Referent podkreśla, że przeciw­
ko dotychczasowym przepisom,, 
które nakładały ten obowiązek na 
posiadaczy budynków i udzielały 
im praw przerzucania kosztów in ­
stalowania i konserwacji skrzynek 
na lokatorów — wypowiedziała się 
Centralna Rada Związków Zawo­
dowych.

Dekret z dnia 16 września br. 
o zmianie ustawy o transporcie 
drogowym rozszerza dotychczaso­
we przepisy. Nakłada on na po­
siadaczy środków transportu dro­
gowego obowiązek świadczeń od ­
płatnych nie tylko na cele ogólno 
gospodarcze, ale również na cele 
społeczne o  znaczeniu ogólno- 
państwowym.

Niedzie lne 
imprezy sportowe

Godz. 10 — Sala M R N  p l. D z ie r­
żyńsk ie go  — M ię dzyo kręg ow e  za­
w o d y  ju n io ró w  w  te n is ie  s to ło w ym  
po m ię dzy rep re ze n ta c ja m i B y d ­
goszczy i  Szczecina.

Godz. 10 — Sala B u d o w la n ych  
u l. Ściegiennego — S p o tkan ia  s ia t 
k ó w k i m ężczyzn o m is trzo s tw o  A  
k la s y : A Z S  —■ O gniw o S targa rd , 
S p ó jn ia  Ib  — K o le ja rz , B u d o w la ­
n i — S ta l.

Godz. 10.30 —  H a la  S p orto w a  u l 
N a ru to w icza  — M ecz k o szykó w k i 
m ęsk ie j o  m is trzo s tw o  A  k la s y : 
A Z S  W SE — A Z S  Ib .

Godz. 12.30 — H a la  S p orto w a — 
Z aw o dy  w  p iłc e  koszyko w e j męż­
czyzn o m is trzo s tw o  I I  k la s y  pań­
s tw ow e j po m ię dzy K o le ja rz e m  To 
ru ń  a A Z S -e m  Szczecin.

Godz. 14 — ś w ie tlic a  D O SZ u l.  
Janos ika  — E g zam in  d la  sędziów 
le k k o a tle ty k i.

Godz. 15 — H a la  S p orto w a  — 
M iędzyo kręg ow e  zaw ody zapaśn i­
cze p o m ię dzy  re p re zen tac ja m i 
G dańska i  Szczecina.

Godz. 15 —■ O środek S zko len ia 
Szerm ierczego a l. P ia s tów  — F i­
n a ły  k la s y fik a c y jn e g o  tu rn ie ju  
szerm ierczego z u d z ia łe m  G w a rd ii. 
AZS , T W F , B u do w la nych , S p ó jn i 
i W łó kn ia rza .

Godz. 17 — P rzys ta ń  ka ja ko w a  
ZS W łó kn ia rz  u l. N adodrzańska 4 
— O tw a rc ie  tren ing ow eg o  basenu 
kajakow ego .

Godz. 18 — Sala B u d o w la n ych  
u l. Ściegiennego — M ecz s ia tkó w  
k i  żeńskie j o m is trzo s tw o  A  k la ­
sy K o le ja rz  I I  — W łó kn ia rz .

W  pon ie dz ia łe k  w  sa li M R N  pl 
D z ierżyńsk iego zostan ie rozegrane 
o godz. 17 spo tka n ie  ten isa  s to ło ­
w ego p o m ię d z y . d ru żyn a m i K o le ją  
rza 1 S ta li, k tó re  zadecydu le  o zdo 
b y c iu  ty tu łu  m is trz a  w o je w ó dz tw a  
na ro k  1953

Wszystkie dekrety referowane 
przez pos. Gumińskiego zostały 
przez Sejm zatwierdzone.

Y \J  OSTATNIM punkcie porząd- 
ku dziennego po złożeniu 

przez pos. STANISŁAWA KALI­
SZEWSKIEGO sprawozdania w 
imieniu komisji spraw ustawodaw­
czych, Sejm zatwierdził następu­
jące dekrety:

z dnia 13 maja 1953 r. o zmia­
nie niektórych przepisów Kodeksu 
Karnego Wojska Polskiego, 

z dnia 13 maja 1953 r. o zmia­
nie niektórych przepisów Kodeksu 
Wojskowego Postępowania Kar­
nego,

z dnia 3 czerwca 1953 r. o zmia 
nie Kodeksu Rodzinnego, 

z dn ia  16 września 1953 r. w 
sprawie zmiany ustawy z dnia 4 
kwietnia 1950 r. o stosunkach 
służbowych nauczycieli szkół za­
wodowych i zakładów naukowych, 
podległych Centralnemu Urzędowi 
Szkolenia Zawodowego,

z dnia 16 września 1953 r. & 
szkolnictwie artystycznym,

z dnia 11 listopada 1953 r. o 
zmianie dekretu o utworzeniu 
Głównego Urzędu Kontroli Prasy, 
Publikacji i Widowisk.

W  dyskusji nad wygłoszonym 
sprawozdaniem zabrał g łos poseł 
woj. gdańskiego STANISŁAW 
TEISSEYRE, który poświęcił swe 
przemówienie sprawie dekretu o 
szkolnictwie artystycznym. Mówca 
podkreślił, że dekret ten ma do ­
niosłe znaczenie d la  dalszego roz 
woju szkolnictwa artystycznego i 
kształcenia młodych kadr. Zasad­
niczym jego celem jest stworze­
nie najbardziej sprzyjających wa­
runków d la  dalszego rozwoju twór 
czoścl artystycznej i  upowszech­

nienia kultury i sztuki wśród szes 
rokich mas. Mówca wskazuje na 
fakt wielokrotnego wzrostu szkół 
artystycznych w  Polsce Ludowej w 
porównaniu z okresem międzywo* 
jennym. W  roku bież. czynnych 
jest 145 Państwowych Szkół Arty* 
stycznych I I II stopnia, kształcą-* 
cych 26 tys. uczniów oraz 17 o n  
tystyczńych szkół wyższych z 3.800 
studentami różnych specjalizacji: 
filmowej, muzycznej, teatralnej 8 
plastycznej.

W ielki przełom ideowy -  pod* 
kreślą pos. Teisseyre -  jaki nastą­
p ił w roku 1949 w  szkolnictwie 
artystycznym na gruncie walki o 
realizm socjalistyczny jako meto­
dy twórczej wytyczył drogi rozwo­
jowe stawiające konkretne wyma­
gania programowe.

Wymaganiom tym czyni zadość 
dekret z 16 września 1953 r. o 
szkolnictwie artystycznym.

Mówiąc o  istniejących jeszcze 
niedomaganiach szkolnictwa arty­
stycznego, pos. Teisseyre wymie­
nia m. in. niedostateczne plano­
wanie w rozmieszczeniu szkół a r­
tystycznych przez Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki, zbyt mały jeszcze od­
setek młodzieży robotniczo-chłop­
skiej w szkołach artystycznych 
oraz niedostateczne wykorzystanie 
absolwentów tych szkół przez prze 
mysł i budownictwo.

Mówca wyraża przekonanie, że 
zatwierdzenie dekretu o szkolnic­
tw ie artystycznym stanie się po­
ważnym krokiem w kierunku unor­
mowania i rozwoju tego szkol­
nictwa.

*  *  «

Wobec wyczerpania porządku 
obrad sesji, marszałek Dembowski 
og łos ił III sesję Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za zam i 
knlętą.

Walery Wątróbka ma głos

Rybki nie będzie
J UBIĘ sobie czasem poczy-
Ar tac drobne ogłoszenia. W i 

dzę sobie, że człowiek w ten 
deseń sie wzbogaca, bo wie 
gdzie co kupić i  co sprzedać 
można. Parę dni temu nazad 
przeczytałem, że Akademia Me 
dyczna kupuje koty. Zdziwiło 
mnie to troszkie. Myślę sobie, 
co oni kotów na doktorów będą 
kształcić, czy jak? Ale mnie 
szwagier wytłomaczył, że na 
tych kotach właśnie słudencia- 
k i będą się uczyć ślepe kiszkie 
wycinać.

Zal mnie się nawet mocno 
tych mruczusiow zrobiło, bo nic 
nie wiedziałem, że za ofiarę 
przykrego nieporozumienia wła 
śnie z powodu kota zostanę.

A detalicznie było tak. Posia 
dam rękawiczkie, w której w du 
żem palcu PKO sobie urządzi­
łem i  forsę na czarną godzinę 
tam sobie składam, tak żeby 
mnie Gienia nie nakryła. Posia 
dałem w tej swojej ogniotrwa­
łe j kasie stówę, która była 
przeznaczona na świąteczne ryb 
kie z koleżkami. Zwinięta w 
trąbkie nieznacznie sobie w tern 
dużem palcu siedziała i byłaby 
murowanie do świąt toffi figu­
rowała, żeby nie jeden kot cho­
lera.

Nieszczęście■ chciało, że poło­
żyłem rękawiczkie na oknie, 
przy otwarłem lufciku, bo Gie­
nia akurat mieszkanie wietrzy­
ła. A ja  sobie siedzę przy stole, 
patrzę na te rękawiczkie i  w 
marzeniu się znajduję a propos 
tej stówy.

Śledzika w śmietanie przed 
sobą widzę, korniszonka, sma­
żonego karaska, dwie, trzy za­
mrożone setuchny, ma się rozu­
mieć bez nadużycia, tylko w ce­
lach religijnych uskutecznione, 
z koleżkami na świątecznej ryb 
ce.

I  od razu, jakby mnie kto 
nożem w serce sztuknąl w lu f cl 
ku koci łeb się pokazuje, ale 
miał ze trzy kilo, łapie moją 
rękawiczkie i  chodu.

Ja, ma się nozumieć, wylecia­
łem na podwórze, bo mieszkam 
na parterze i dawaj tego kota 
ganiać. Na dach mnie uciekł i 
w moich oczach wtro ił tę ręka 
wiczkie. Widocznie myślał, źe 
to myszą, bo faktycznie w sza- 
rem mysiem kolorze była. Czar­
na rozpacz mnie ogarnęła, ale 
nie dałem za wygrane tylko za- 
czełem kota łapać Całą noc la 
talem za niem po dachach Za 
kominy się chowałem, miaucza­
łem przepisowo, jak leguralna 
kocica i  nad ranem udało się 
mnie go przykarayliS

Kupiłem pudełko reformackich 
pigułek. Dwanaście opchnął w 
mleku i  nic. Przez dwa dni, ani 
na jedne minutę z oka go nie 
spuszczałem.

Zawiązałem mu na szyi ku- 
kardkie, do tego przyczepiłem 
szpagat i  na spacer z niem cho­
dziłem, żeby obserwacje usku­
teczniać.

Znajome na drugie stronę na 
mój widok przechodzili, Gienia 
płakała i  po nerwowego doktora- 
do chorej ubezpieczalni chodzi­
ła, a ja  nic tylko za tern kotem 
uczęszczałem i  stękałem na za­
chętę.

Ale się drań uparł i  ani du­
du.

A wczoraj nakryła mnie s 
niem jakaś starsza pani, krzyk 
podniesła, że to je j Kubuś i  
chciała mnie go odebrać. Ja ma 
się rozumieć Kubusia pod pachę 
i prysnęłem, a pani starsza z 
M ilic ją  na czele za mną.

Nakryli mnie, Kubusia ode­
brali.

W ten deseń kot zjadł za 
mnie świąteczną rybkie, a ja  bę 
dę miał sprawę o kradzież, ale 
może się jakoś wypucuję, o wie 
le trafię na żonatego sędziego. 
Jeżeli jednakowoż sądzić bę­
dzie kobieta, co się teraz coraz 
częściej zdarza leżę bez litości.

W IEC H

Zupa z w ło s k ie j kap us ty . K o tle ­
ty  schabowe, z ie m n ia k i, surów ka 
z  cza rn e j rz o d k w i. C iastka z se-

C IA S T K A  Z  SEREM

10 d kg  m ą k i, 10 d kg  topionego 
m asła. io  d k g  n iekw aśnego sera 
b ia łego. W szystko  razem  zagnieść 
na n ie z b v t tw a rd e  ciasto, rozw a łko  
w ać. w yk ra w a ć  c ias tka  szklanecz­
ka lu b  fo re m ka , posm arow ać roz­
b ity m  ja jk ie m  i p rzysyp ać  - r u -  
b y m  cukre m  . poczym  up iec  w  do 
brze  na grza nym  piecu. Z  tego sa­
m ego ciasta m ożna z ro b ić  inn e  
ciastka . C iasto w ów czas k ro im y  na 
kw a d ra ty , n a k ła d a m y  gęstą, s łod­
ką  m arm o lad ę ja b łk o w ą . Z a le p ia m y  
Jak p ie ro g i i  p ieczem y, po w y ję ­
c iu  z pieca p o sypu jem y c u k re m  
pu d re m . M ożna jeść  na z im no, 
lecz lepsze sa na gorąco, prosto 
z pieca.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e 
Szczecin.- u l. K rzysz to fa  7.
X —4—14699 Zam . n r  7043 19.12.5S.
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